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W ychodzi w K rakow ie
codziennie o godzinie 8 */a rano , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 

po świętach.
C e n a :

W ekakow ib  miesięczna 1 złr. 3 0 kr. —  kwartalna 4 t l i .
W liitAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr- m. k 

P r z e d p ł a t *  
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N . 458. 
Huniądce przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BI R-̂  REDakcyi c z a s u  
Wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m o r a c y j n e  p i e n i ą c  z e  .

P r t y J m B j ą  s i ę
OGŁOSZENIA , ROZPRAWY, ODKzwY w sz e lk ie g o  rodzaju.
d o n i e s i e n ia  literackie, księgarskie, handlow e, przemysłowe, rolnicze itp.
uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

® « o p ł a t ,
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 k r—  * dopłatą po 10 kraiearów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjm ująsif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

sgśĘjp* Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 6 sierpnia.
Sytuacyę chwilowy polityki europejskiej 

najlepiej /.daniem naszem cechuje ta okoli­
czność, że artykuł z Inwalida Ruskiego 
pod napisem: C z y  S e b a s t o p o l  b ę d z i e  
w z i ę t y m ?  powtarzają wszystkie prawie 
dzienniki zachodnie. Powtirzaję, zaś pomimo 
niezwykłej długości tej rozprawy i rozbierają 
pomimo że przedmiot od dziewięciu miesięcy 
przestarzałym się wydawać powinien, albo­
wiem ukazał się ów artykuł istotnie na cza­
sie. Zdawaćby się m ogło, że wszystko za­
leży od tego pytania: c z y  S e b a s t o p o l  
b ę d z i e  w z i ę t y m ?  tak dalece ucichła dy- 
plomacya, tak dalece negocyacye zostają 
w zawieszeniu — tak dalece nawet głucho 
z teatru wojny, że i.a myśl przychodzi, czyli 
wojna także nie czeka na rozwiązanie a p r i­
ori tego zapytania?...

Zapewuie nikt od nas nie będzie ż^dał, 
abyśmy to pytanie rozstrzygnęli, kiedy go 
sam Inwalid R uski nierozsti zyga. Spodzie­
wa się, ż e  S e b a s t o p o l  w z i ę t y m  ni e  
b ę d z i e ,  i nikt za z łe  mu tego brać nie 
tnoże, dzisiaj mniej niż ki dy; ale nie utrzy­
muje, aby w z i ę t y m  b y ć  n i e  m ó g ł .  Con- 
stitutionnel powtarzając artykuł, nie pisze: 
S e b a s t o p o l  b ę d z i e  w z i ę t y m ,  ale o- 
granicza się na wykazaniu pewnego powąt­
piewania w dzienniku rosyjskim i wnosi, że 
artykuł ma tylko na celu uspokoić zatrwo­
żone umysły w Rosyi widokiem niezłomnej 
wytrwałości wojsk sprzymierzonych. Mor­
ning Chronicie nie wjjtpi aby ( S e b a s t o ­
pol  ni e  m i a ł  b y ć  w z i ę t y m ,  ale z wi- 
docznem zniechęceniem staw ia  pytanie: k i e ­
d y ś  . w obawie zimy zbliżającej się , w y ­
t r w a ł o ś ć  w zdobyciu go szturmem zowie 
u p o r e m n a g a n n y m ;  klucza do fortecy me 
widzi w wieży Małachowej, ale w Bessa- 
rabii, Odessie, Mikołajewie, i tam ra zi się 
udać stotysięcznej armii sprzym ierzonej, kto-
rej bagnety, jak p i'» >  rdZew,eJf na seba-
st( Olskich wyżynach. Ostatnie to zdanie 
M o rn in g  Chronicla, znaleźli już nieraz i od 
dawna w kolumnach naszych czytelnicy wy­
rażone, przy ocenianiu nowych kolei tego 
niesłychanego oblężenia. I dzisiaj powiemy, 
że trudno nam pojąć, aby sprzymierzeńcy 
mogli odstąpić całkiem oblężenia, ani jakim- 
by się to stać mogło sposobem, a powta­
rzamy także wyrazy w zeszłym  roku je­
szcze przez nas pisane, a oparte na zdaniu 
zmarłego naszego ostatniego weterana wiel­
kich napoleońskich wojen: że kluczem do 
Sebastopola jest łownie Perekop, a czy 
droga do niego przez Bessarabię, Odessę 
lub Mikołajew prowadzi — to strategikom zo­
stawiamy. Tyle pewna, że chcieć walczyć z tak 
ogromnem i silnem państwem jak Rosya, na 
jednym punkcie, wtedy gdy wszystkie gra­
nice ma zabezpieczone i w tym punkcie 
całe siły  może skoncentrować— chcieć zw ła­
szcza tam koniecznie je zwyciężyć — i do 
przyjęcia warunków pokoju zmusić— wy­
gląda dosyć na to co Morning Chronicie 
nagannym uporem nazywa.

Lecz czemuż po raz setny znajdujemy 
w dziennikach stawianą dziś tę kwestyą? 
czyliż sprawa wschodnia doszła do tego sto­
pnia, i “. tylko na upadek Sebastopola cze­
ka? czyż w przypuszczeniu że Sebasto­
pol
B

będzie wziętym, wszystkoby się skończyło? 
ynajmniej. Dziś jak pierwej, wzięcie S e ­

bastopola byłoby bardzo ważnym faktem,
wielką s rzymierzeńców korzyścią, głównie 
z powodu zniszczenia floty i zmniejszenia 
kosztów dalszej wojny — ale nieukończyło- 
by wcale sprawy. Zmieniłoby wojnę aleby 
ń* nie ustała; polepszyłoby stanowisko dyplo­
matyczne zachodu, ale nie zmusiłoby Rosyi 
do przyjęcia nałożonego pokoju. Słowem

dziś jak pierwej, zapytać się można: Seba­
stopol wzięty — cóż dalej ?...

I właśnie też z powodu tego cóż dalej? 
postawione zostało przez dzienniki pytanie 
o wzięciu Sebastopola. Dalej iść trudno 
w sprawie, o którą się wojna wielka toczy, 
(a  większa jeszcze ciągle zagraża) bez ża­
dnego w tejże wojnie rezultatu. Stanowiska 
wszystkich mocarstw tak się po zerwaniu 
konferencyj określiły, Zgromadzenie frank­
furckie na dniu 2 6  lipca tak wyraźną Euro­
pie środkowej zastrzegły nieruchomość —  że 
wszystkie czynniki sprawy wschodniej mimo­
wolnie odwołać się musiały do wypadków wo­
jennych. Oczeki ranie jest ogólne: Prus i N ie­
miec, czy się w neutralności utrzymać będą 
m ogły;— Austryi, czy jej dalej na podsta­
wie traktatu 2go grudnia i czterech punktów, 
które za nierozłączne uważa, pośredniczyć, 
lub na innej podstawie działać wypadnie;— 
Francyi i Anglii, czy odrzucone na bok 
cztery punkta jako nieobowiązujące, podejmą 
na nowo, lub innerni i jakiemi zastąpią; — 
Rosyi, czy korzystnego chwilowego w dyplo- 
macyi stanowiska nie utraci, a jeżeli nie utraci 
to je pewnie polepszy;— Turcyi... co Tur- 
cya, to niewierny bardzo na co czeka, i cze­
ka też podobno po muzułmańsku, to jest 
bardzo cierpliwie.

Owóż na te wszystkie oczekiwania odpo­
wiada stawione pytanie: c z y  S e b a s t o p o l  
b ę d z i e  w z i ę t y ? . .  Zdaje się jakoby o- 
gólny instynkt polityczny w Europie przewi­
d yw ał, że zmiana stanowisk wielkich mo­
carstw od tego dopiero zależeć będzie w y­
padku. Przewidywać go jednak rychło tru­
dno , sam Chronicie to powiada. Stanowiska 
zaś polityczne mocarstw jakkolwiek bardzo 
wyraźnie o k reś lo n e ,  zdają s ię  być jednak 
w stosunkach zbyt wytężone, i od nazbyt de­
likatnych zawisłe odcieni, aby bez nadwe­
rężenia, długo w tych samych granicach dy­
plomatycznych zostawać mogły. Równowa­
ga ta chwilowo zaimprowizowana, jest nader 
sztuczna: obawa wojny kontynentalnej służy  
jej za szalki, a różne przemilczane uboczne 
kwestye, różne głośno wypowiadane trudno­
ści i potrzeby polityki wewnętrznej się ty­
czące, to jakoby ciężarki na talerzyki sto­
sownie do potrzeby dorzucane. Dyplomacya, 
której tak wiele zarzu«ają, może się śmiało 
chwili dzisiejszej przyglądać z upodobaniem, 
bo zaprawdę wielkiej trzeba było zręczno­
śc i, aby stosunki mocarstw europejskich po 
takiem wstrząśnieniu, jakiem było zerwanie 
konferencyj wiedeńskich, w ten sposób ułożyć. 
Pokój wprawdzie nie został osiągniętym, ale 
wojna nigdy silniej ulokalizowaną nie była. 
Wojna jest tylko w Krymie— bo na Bał­
tyku to tylko blokada — nigdzie indziej na 
kontynencie niegrozi. Jak długo Europa tych 
korzyści używać będzie, odgadnąć trudno. 
Przerwać je mogą nie tylko wypadki krym­
skie lub zmiana w polityce jednego z mo­
carstw, ale nadto owe niespodzianki któ­
rych było tyle, że niema już podobno je­
dnego dzisiaj dziennika w Europie, coby nie 
był uznał opatrznego kierunku, od ludzi 
całkiem niezawisłego w tej sprawie, którą 
Wschodnią zowiemy.

Gaz. 11 tedeńska rozpoczęła szereg ar­
tykułów pod napisem: „Ustawa i zarząd 
Księstw Naddunajskich.44 Pierwszy tym na­
pisem oznaczony artykuł brzmi:

Ustawa zasadnicza z r. 1831, którą się W ołosz­
czyzna i Multany od tego czasu rządzą, nigdy u - 
rzędownie nie była ogłoszoną. Składa się ona z 2ch 
oddzielnych przepisów organicznych: ten który ty­
czy Wołoszczyzny był drukowany po wołosku; moł­
dawski zaś wyszedł staraniem jednego księgarza 
w Jassach w tłumaczeniu francuskiem, ale jest za­
kazany. Oba te statuta co do istoty rzeczy są takież 
same. W myśl tego statutu wypracowanego po po­
koju adryanopolskim przez komisyą mieszaną z bo­

jarów mołdawskich i wołoskich pod prezydencyą rad­
cy stanu rossyjskiego Minciaki, a potwierdzonego 
przez sułtana, stoi na czele rządu panujący wybie­
ralny dożywotnie przez nadzwyczajne zgromadzenie 
stanów, pod nazwą Hospodara. Zgromadzenie nad­
zwyczajne mołdawskie składa się z 132 wyborców, 
w liczbie których arcybiskup, obaj biskupi dyecezyj, 
45 bojarów pierwszej klasy, 30 drugiej klasy, 32 
posłów z prowincyj (bojarowie 3ej klasy), delego­
wanego z akademii, 21 deputowanych miejskich. Ksią­
żę musi liczyć 40 lat i być szlachcicem przynaj­
mniej z dziada, a indygenat przynajmniej ojciec je ­
go mieć musiał; syn hospodara wybieralnym już 
jest za dojściem do pełnoletności.

Po skończonym wyborze hospodara sejm nadzwy­
czajny stara się o inwestyturę u Porty, a następnie 
zawiadamia o nastąpionym wyborze dwór opiekuń­
czy. Od prawidła tego odstąpiono po zawakowaniu 
hospodarstwa w skutku wypadków 1848 r. Obecni 
hospodarowie Stirbej w Wołoszczyznie i Ghika w Mul- 
tanach zamianowani zostali przez Porte na lat 7, na 
mocy traktatu w Bałta-Liman za porozumieniem się 
z Rosyą, bez poprzedniego wyboru sejmowego.

Hospodar otrzymawszy od Porty inwestyturę, od­
biera namaszczenie i składa przysięgę na ustawę. 
Postanowienia tyczące się jego władzy brzmią: 
„W ładza zwierzchnicza i wykowawcza celem utrzy­
mania publicznego porządku i spokojności, miano­
wanie na urzędy wszystkie i dowództwo źandarme- 
ryi, są przywilejami panującego księcia i które ta­
kowy wykonywać ma jak dawniej wedle zasad wy­
tkniętych w ustawie organicznej. W szyscy bojaro­
wie zostający w służbie czynnej lub nieczynnej, tu­
dzież wszyscy urzędnicy kraju winni hospodarowi 
podległość i posłuszeństwo pod zagrożeniem kary, 
którą poprzednio sądowe orzeczenie naznacza.“ Ho­
spodarowie mają listę ciwilną wynoszącą wedle u- 
stawy w Multanach około 80,000 tal. a w W ołosz­
czyznie około 120,000 tal., później wszakże summa 
ta wzrastała róźnemi czasy. Hospodar może być zrzu­
cony z powodu ciężkich przestępstw. Porta użyła 
tego prawa w r. 1842, odebrawszy rządy kraju A- 
leksandrowi Ghika hospodarowi Wołoszczyzny.

Sejmy zw y cza jn e  odnawiane być mają co lat 5. 
S k ład  ich je s t  w M ultanach: 35 cz ło n k ó w  jako to: 
arcyb iskup , 2  b iskupów , 16 bo ja rów  le j i 2ój k la ­
sy, 16 p osłów  bo jarsk ich . Sejm y *e zb ie ra ją  się  co 
roku 1 g rudn ia . Są one wedle b rzm ien ia  u staw y  
„stróżami praw i dźwigniami pomyślności obywateIi.“ 
Atrybucye ich są: roczne sprawdzanie zdania spra­
wy z dochodów i rozchodów krajowych, rozkład 
podatków, ustanowienie budżetu, tak iź bez wspól­
nej zgody obu władz żaden nowy podatek nie mo­
że być zaprowadzony, a dochód i wydatki krajowe 
nie mogą uledz jakiejbądż zmianie. Sejmom służy 
prawo zanoszenia skarg swoich przed hospodara i 
do obu dworów opiekuńczych. Uchwalanie nowych 
praw, nowych rozporządzeń administracyjnych, 
sprawdzanie umów dzierżawnych skarbowych, stróża 
publicznej własności i t. d.

Hospodar ma przy boku swoim radę złożoną z mi­
nistra spraw wewnętrznych, ministra skarbu i se­
kretarza stanu spraw zagranicznych, a ten ostatni 
jest zarazem naczelnikiem kancellaryi książęcej. 
Władza ta zbiera się 2 razy na tydzień i ma obo­
wiązek ułatwiać bieg czynności, przysposabiać ma- 
teryały dla sejmu, wyrabiać projekta do praw, które 
po potwierdzeniu księcia idą na zgromadzenie pod 
rozbiór. Wszakże od r. 1848 sejmy nie zbierały 
się już więcej.

W  tym samym duchu, o mai nie w tych 
samych wyrazach , w jakich przemówiliśmy 
ze względu na reformę miar i wag w piąt­
kowym numerze pisma naszego, znajduj* my 
artykuł z Pragi w Presse wiedeńskiej. Po­
wtarzamy go tutaj, jako dowód, że nie my 
jedni staliśmy się wyrazem uczuwanej po­
trzeby zaprowadzenia systemu francuzkiego.

Mówią, źe „lepsze jest nieprzyjacielem dobrego11, 
a jakkolwiek wielce oceniają tu (w Pradze) korzy­
ści, jakie wypłyną z powszechnego zaprowadzenia 
miary niższo austryackiej, wszelako krok jeszcze roz- 
leglejszy, byłby daleko milej powitany. Zdaje nam 
się, że zaprowadzenie miar i wag francuzkich naj- 
lepiejby odpowiedziało potrzebom naszym. Nieeha. 
teoretycy spierają się jak chcieć długo pod wzglę­
dem dogodności lub niedogodności systemu francuz­
kiego; w rzeczywistości odniósł on już stanowcze 
zwycięztwo i stał się miarą powszechną. System ten 
mniej więcój przyjęły już Hiszpania, Belgia, Szwaj- 
carya i Holandya. Za morzem zna go Chili, we W ło­
szech hołduje mu Sardynia, Modena, Loinbardya na­
wet, a w Niemczech zbliżyły się do niego Palaty- 
nat reński (Księstwo Dwóch mostów) Hessy i Nas­
sau. Centnar celny ma za podstawę swoją system 

i dziesiętny; w Anglii jak świadczą niedawno obrady 
I parlamentu zaczyna się on propagować; umiejętności

zaś wdzięczne za prostotę i łatwość tego sposobu 
liczenia, zaczynają sprowadzać do niego wszystkie 
swoje rachuby. Na morzu Śródziemnem, gdzie A u- 
strya tak ważne związki handlowe zawiązała, nieo­
mylnie system dziesiętny niebawem górę otrzyma. 
Być może, że się on już rozpowszechnia na Wscho­
dzie drogą wojenną, albowiem nieład panujący w mia­
rach tureckich wymaga pilnie reformy. W obec tego 
wszystkiego Austrya nie może się spodziewać, aby 
wyłączne je j miary i wagi zyskały dalsze rozpo­
wszechnienie. Jeżeli więc nawet jednostajność zapro­
wadzoną będzie pod tym względem, to i tak za gra­
nicą kupcy austryaccy znajdą się w wyjątkowem poło­
żeniu. Jeżeli raz już rozmaite te miary i wagi mają 
być zmienione, to byłoby pożądaną rzeczą, od razu 
dążyć do najwyższego celu, zamiast stawać w pół 
drogi i później kiedyś znowu rozpoczynać zmianę. 
Bezwątpienia najlepsza teraz pora do wielkiej refor­
my! Uwaga publiczna obudzona, publiczność chętna 
i wdzięczna. W  następstwie ciągłej poprawy waluty, 
handel z zagranicą wzrastać będzie. Jakąż łatwość 
obliczenia, jakąż oszczędność czasu przyniósłby nam 
z sobą system dziesiętny! A jeźliby Austrya przyję­
ła  miary, których metr je s t podstawą, cała Europa 
prędzej by jeszcze poszła za tym przykładem. Rzecz 
ta tna wszakże inne jeszcze znaczenie. Z jednej stro­
ny Francya byłaby nam obowiązaną za przyjęcie 
swego systemu, z drugiej strony Niemcy uzyskałyby 
przez to stałą podstawę do dawno wyglądanego zró­
wnania miar. Wiadomo nam z pewnością, źe Niemcy 
pod tym względem nadzieje swoje opierają na Austryi.

Biorespondencya Czasu.
JPodcliaJce 31 lipca. 

...W ludności więjskiąj naszych okolic panują zawzięte 
febry, sprowadząjące puchlinę; jedna ósma część mie­
szkańców leży w takiem osłabieniu, że jest do pracy 
zupełnie niezdatną, a to bez bólu nąjmnięjszego; po 
miasteczkach tu i owdzie przypadki cholery się zjawiąją, 
mianowicie między biednym żydostwem. W ogólności 
choleryna przeczyszcza ludność; nawet zamożniejsza 
część ludności czuje niesmak i osłabienie, widocznie 
działa to niezdrowe powietrze u wszystkich na żołą­
dek. Postęp złego upatrywać też wypada w niezdro­
wym pokarmie, od którego żadną radą i środkiem nie 
wstrzyma ciemnego i niedowierzającego włościanina: 
grzyby, ogórki i zielone owoce zalane mlekiem oto są 
specyały za któremi gonią, i to wcale nie z braku 
zdrowego pożywienia jak w górskich cyrkułach czyli 
w powiatach, lecz z gustu! D e gustibus non est dispu- 
tandum , a lud wiejski usamowolniony a zatem mu 
bronić nie można, lecz to niestety zgubnie wpływa na 
gospodarstwa większe i mniejsze; już teraz brak rąk 
czuć się dąje w rozpoczętych żniwach. Kto ofiarę zro­
bił i zamiast pieniędzy snopkiem żniwiarzom płacił, ten 
zebrał żyto już i część jęczmienia, ci zaś co nawet 
wysoką zapłatą dzienną żniwo odbyć chcieli, robotni­
ków dostać nie mogli. Szczęśliwy lud, niepotrzebuje 
pieniędzy, dla niego nastał wiek złoty!

Zbiór zboża za snop w tutejszej okolicy od dawna 
praktykowany na wielką skalę, nieopłacał się nigdy 
prawdziwie, bo zboże wymlócone w znacznej ilości 
czekało długo na kupca, lub też po nader niskiej ce­
nie przedawanem bywało. Włościanin żął dla dziedzica
lub mąjętnego gospodarza 12, 9 lub 8  kóp a brał so­
bie 12tą, 9tą lub 8 m ą, bywało już że 7mą dawano,
aby tylko zebrać, i nieżałowano ani danego ziarna ani 
słomy r żniwo przy pomocy pańszczyzny odbywało się 
z łatwością bez wyłożenia grosiwa, bo gospodarstwa 
więcej zboża produkowały a mniąj słomy potrzebowały; 
dziś zaś przy mniąjszych wysiewach, przy podniesio­
nej kulturze, znaczniejszych inwentarzach i wysokich 
cenach zboża, żniwa za snop są nąjkosztowniąjszeim, 
rachując wartość słomy i ziarna, i sprowadząją już dzis 
mianowicie w gospodarstwach gorzelnianych brak pasz> 
i podściolki; do tego nadmienić wypada, że tych  r0' 
żnic włościanin nieuwzględnia i żąda ten sam snop co 
dawniej; ja  się dotąd bronię 13tą kopą jeczn1!. la- 
lecz niewiem czy się utrzymać będę mógł przy J ce­
nie. A niestety trudno jest zboże co się »  wy­
sypuje jak jęczmień, jara Psze,Ł n i ° 'z b i o r a S  ml 
inacząj zbierać jak za snop, » h.,.„ 7 ,., . 1  e 
mały się uszczerbek czyni g°sp0 (J^ 7minnQ t y  tu 
mierne, pszenice stoją pięk'lie’ ®'kroskopi-
czne, owsy nadzwyczaj mv ach dotąd ża-
dnęj oznaki zarazy niespos , 8  i-

Miałem jeszcze filozofowa nad niebezpieczeństwem 
licznych zgromadzeń " ie ma po karczmach i jar­
markach w c z a s /e  zaraz\ panującej, lecz mnie już 0 - 
chota pisania o p u szcza , do od pięciu dni deszcz ląje 
jak za czasów  starego Noego, którego Pan Bóg wodą 
karał za to, ż e  wina nadużywał, na co my tu isto­
tnie niezasiuzyusmy; jeżeli zatem nie potoniemy i w ja- 
kięj arce sc lrometiie znąjdziemy to w innym liście skre­
ślę resz® wiadomości. Co do postępu chwilowego 
w naszych gospodarstwach można brać wzór z depesz 
teiegrancznych jenerała Pelissier: nasze roboty spiesznie 
postępują jak donoszą ekonomowie, lecz snopków 
w gumnie niema, ani też role do siewu nieprzygoto-
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wane. Dziwne podobieństwa zdarząją się w swiecie: 
Z Paryża nakazują" wziąść uparty Sebastopol ja  zaś 
codzień surowo i pod odpowiedzialnością nakazuje zbie­
rać i młócić. Sebastopol nie wzięty a moje przeszłoro- 
czne snopy jak nietykalne relikwie w stodole leżą i 
zboże na pniu stoi. Pocieszam się że podobnie moje 
jak  Cesarza Napoleona czoło zasępiają chmury a w my­
śli się uśmiecham że jeżeli Bóg łaskawie słoneczkiem 
zaświeci, to moje chmury prędzej rozwiane zostaną.

Berlin 4 sierpnia.
f  Dzień 3 sierpnia, który jest dniem urodzin króla 

Fryderyka Wilhelma III, pozostał dotąd miłym pamięci 
mieszkańców Berlina. Z mniejszą jak  niegdy okazało­
śc ią , corocznie jednak prywatnie i publicznie bywa ob­
chodzony. P osąg , który przed kilku laty miasto wy­
stawiło zmarłemu w Thiergarten, równie jak  zajazd 
mieszkalnego jego pałacu naprzeciw arsenału , ozdobione 
były kwiatami i wieńcami. W kołach towarzyskich były 
liczne zebrania osób przechowujących z czcią religijną 
pamięć dobroczynnego monarchy. Uniwersytet obchodzi 
w dniu tym każdego roku pamiątkę swego założenia, 
sławi uroczystą mową zasługi zmarłego względem 
k ra ju , mianowicie względem podniesienia jego oświaty 
i kultury, rozdąje nagrody za uwieńczone rozprawy 
konkursowe, i ogłasza nowe temata do opracowani^ 
na rok przyszły. Uroczystość rozpoczyna się i kończy 
chóralnym śpiewem, wykonywanym przez młodzież u- 
niwersytecką. Zbierają się zwykle na n ią , oprócz człon­
ków ciała uniwersyteckiego i uczniów, minister oświe­
cenia, radzcy ministeryalni, liczni inni wysocy urzę­
dnicy, oraz miąjscowe znakomitości świata uczonego. 
Zebranie tegoroczne było liczne. Mowę miał obecny re­
ktor uniwersytetu, professor Mitscherlich.

Panuje tu obecnie niemała obawa cholery. Pokazało 
się już  temi dniami kilka bardzo podejrzanych przy­
padków. Rozszerzy się ona zapewne więcej, bo od 
kilku dni pojawiła się w Szczecinie, a obecnie dono­
szą o niej także z Magdeburga. W Gdańsku znajduje 
się ju ż  od parę tygodni. Lekarze radzą mieć się na 
ostrożności. Królowi, jak  słyszę, przyboczni lekarze 
mieli radzić, aby przedłużył pobyt swój w Erdmanns- 
dorf. Lękliwsi zaczęli zachowywać ścisłą dyetę, wstrzy­
mując się mianowicie «d jedzenia owocu, który też 
dla tego zaraz staniał. Tymczasem, aby nie trwożyć 
umysłów, nie przedsięwzięto dotąd żadnych publicznych 
środków bezpieczeństwa. Powtarzające się prawie co 
dzień nawałnice oczyszcząją powietrze,_ przez co się 
może uchronimy od złego, zw łaszcza, że w ogolę stan 
zdrowia w mieście bardzo je st dobry. Do wstrzymania 
go przyczyniać się będą niemało wodociągi, zaopatru­
jące miasto i domy w bieżącą wodę. Kompania an­
gielska, która je  zaprowadza, ma zamiar otworzyć je  
ku publicznemu i prywatnemu użytkowi d. 15go paź­
dziernika, tojest w dniu urodzin panującego króla. 0- 
prócz pożytku, miasto otrzyma nowe upiększenie przez 
pięć wielkich, kunsztownie zbudowanych, tryskających 
fontan, które na większych placach będą wystawione, 
jak o to : wilhelmowskim, na paryskim , na placu domu 
opery, na aleksandryjskim i na ddnhofskim. fontanny 
te mają jednak dopiero w przyszłym roku byc budo- 
wane.

Rozmierzano temi dniami szczegółowo głębokość wo­
dy zatoki Jandę, która stanowić będzie, jak  wiadomo, 
wojenny port pruski nad morzem północnem. Skutek 
rozmiarów tych był bardzo pożądany. Nąjwiększe wo­
jenne okręty będą mogły mieścić się w zatoce, która 
przy tern tak jest przestrona, że cala i to bardzo liczna 
flota będzie w niej mogła mieć schronieme. Dotychcza­
sowe prace około  portu były tylko przygotowawcze; na 
dobre rozpocząć się mają dopiero w przyszłym roku.

Bundestag zamknął posiedzenia swoje dnia 2go b. m. 
Ferye trwać będą aż do 15go października. Większa 
część członków już  się rozjechała. Baron Prokesch udał 
się do wód W ildbad, p. Bismark przybędzie do Berlina, 
zkąd udać się ma do wód morskich.

Nowe ministeryum hanowerskie dało pierwszy znak 
życia, rozwięzując zupełnie odroczone Izby. Program 
polityki jego dotąd niewiadomy. Oczekują nowego pra­
wa wyborczego i nowych wyborów, które sprowadzić 
mąją do nowych Izb ludzi skłonniąjszych do przyjęcia 
projektowanych reform konstytucyjnych. Jest to zwy­
czajna droga postępowania przy wszelkich restauracyach. 
Pozór legalności osłonić ma dowolność przedsięwziętych 
kroków. Cala nadzieja polega na tem, jak  daleko do- 
wolność ta się rozciągnie. Bundestag nigdy się nie 
sprzeciwiał, gdy rząd który ścieśniał aż do ostateczności 
swobody i instytucye polityczne. Nowe ministeryum ha­
nowerskie ma więc z tej strony wolne ręce. Zobaczymy, 
ile względu mieć będzie na usposobienie umysłów w kra­
ju  , przywykłym więcęj może niż którykolwiek inny 
w Niemczech do legalnego rozwoju spraw publicznych.

Z prowincji donoszą, £e pogoda upłynionego tygo­
dnia dozwoliła sprzątnąć i zwieść szczęśliwie żyto do 
stodół. Sprzęt pszenicy rozpocznie się w przyszłym ty ­
godniu. Twierdzą powszechnie, że ziarna żytniego i 
pszennego będzie w bieżącym roku 0 */a część mniąj jak 
w przeszłym. Natomiast jarzyny wydadzą plon o takąż 
część większy niż w roku zeszłym. Ziemniaki wszędzie 
dobrze sto ją , choroba s p o r a d y c z n ie  tylko się pojawia. 
W ogóle ceny zboża utrzymają się więc na dotychczaso­
wej wysokości, a może się jeszcze podniosą.

p a r y i  1 sierpnia.
Subskrypcya pożyczkowa przyniosła trzy miliardy 

więcćj niż było potrzeba. Jest to trzecia a ,a 
nifestacya jak ą  nam cesarstwo przedstawia. . ! ...
skryptorowie wzięli połowę pożyczki, a do liczby tej 
należą w znacznej części włościanie i robotnicy, y 1?" 
ksi kapitaliści podszywali się i tego razu pod małych 
subskryptorów, jak  r. 1848 podszywali się pod robo­
tników; były nadużycia i substytucye osób; subskryp- 
cye urzędników przyjęte w mimsteryach były albo unie­
ważnione, jak w ministeryum handlu, albo zmodyfiko­
wane, jak  w ministeryum wojny; ale mimo nieuniknio­

nych nadużyć można twierdzić, że do ostatniej sub- 
skrypcyi lud przyczynił się przynajmniej w lU cześfii, 
a  zatem że lU zysku odbierze. Subskrypcye 501'ranko- 
we sprzedają się na giełdzie z 30 fr. zysku, a że */3 
pożyczki czyni 500,000 takich subskrypcji, lud zyskuje 
zatem w chwili, w której piszę 15 milionów fr- Gdyby 
rząd trzymał się był dawnego systemu robienia poży­
czki, musiałby przyjąć pożyczkę w gorszych warunkach 
i zysk pożyczkowy poszedłby całkiem w ręce bankie­
rów. Na nowym systemie nabycia pożyczki zyskuje 
więc tak dobrze rząd jak lud. Granier de Cassaignac 
miał dla tego prawo- powiedzieć we wczorajszym Gon- 
stitutionnelu, że cesarstwo francuzkie nie jest czem 
innem tylko ukoronowanym ludem. Nieprzyjaciele ce­
sarstwa mogą robić liczne objekcye przeciw takiemu 
stanowi rzeczy, mogą przypominać zasady ekonomii po­
litycznej, mogą przedstawiać przykład dawnego Rzymu 
i dodawać do wyrazów Panem et circenses wyraz cun- 
ctatio, ale objekcye są próżne i może bezzasadne. Ce­
sarstwo francuzkie musi rozwijać coraz śmielej chorą­
giew demokratyczną, skoro Rosya, czy to w Niemczech 
czy w Anglii i we Francyi, rozwija chorągiew arysto­
kratyczną. Katarzyna II mówiła niegdyś: en me mon- 
trant aristocrate, je fais mon m itier;  Napoleon III 
inoże użyć tych samych słów na usprawiedliwienie 
swego demokratyzmu, który znajduje współczucie nie 
tylko we Francyi zdawna demokratycznej, lecz w An­
glii i prawie w całej Europie. Przykład Stanów-Zjedno- 
czonych dowodzi, że demokracyi nie grozi żadne nie­
bezpieczeństwo kiedy jej towarzyszy zasada moralna, 
a tę zasadę znalazła w sobie dzisiejsza I- rancya kiedy 
rozwinęła działalność katolickiego duchowieństwa i kie­
dy przyjęła wojnę trudną, długą a cywilizacyjną.

Pan de Cesena dał w onegdąjszym Constitutionnelu 
obraz stanu dyplomatycznego dzisiejszej Europy. Mal­
kontenci twierdzą, że obraz ten jest zbyt uprzejmym. 
Jabym raczej powiedział, że jest zbyt francuzkim. No­
we cesarstwo robi wszystko co może, aby przymierze 
z Austryą utrzymać i gotowe jest użyczyć poraź drugi 
swego kredytu na stworzenie kompanii mającej na celu 
kupno dróg żelaznych w Lombardyi. Rząd angielski, 
pchany naprzód przez opozycyą nie pokazuje się tak 
systematycznie przyjaznym i ufnym. Do legionu niemie­
ckiego, amerykańskiego i tureckiego dołącza' on teraz 
legion czwarty, mąjący się formować w Novarze, legion 
z którego radują się rojaliści, w nadziei, że sprowadzi 
między aliantami nieporozumienie. Rojaliści omylą się 
zapewne w nadziei i troisty alians, od którego zależy 
los Europy, zapewne się utrzyma. Anglia nie jest 
w stanie dać impulsu Europie kontynentalnej; rzecz ta 
należy się samej Francyi, a Francya pokazuje, że ma 
czas na wszystko. Dypiomacya francuzka znajduje się 
w stagnacyi. Trzecia część ministerstwa spraw zagra­
nicznych rozjechała się na urlopy. Wkrótce przyjedzie 
do Paryża na urlop margrabia de Moustier z Berlina. 
Ma także przybyć na urlop baron de Bourqueney. Być 
może, że i baron de Hubner na urlop do Wiednia po- 
jedzie, ale dopiero we wrześniu jeżeli nie w paździer­
niku. Za p. Drouyn de Lhuys praca dyplomatyczna je ­
dnoczyła się w dyrekcyi korespondencyi politycznej, któ­
rej p. Thouvenel był dyrektorem; od czasu mianowania 
dyrektorem p. Armanda Lefevre, praca ta przeniosła się 
do gabinetu ministeryalnego. Organizacya pracy dyplo­
matycznej w ministeryum spraw zagranicznych zależała 
zawsze od talentu ministrów i talentu dyrektorów. Słu­
sznie czy niesłusznie p. Lefevre nie wywiera w mini­
steryum takiego uroku jaki wywierał p. Thouvenel. Je­
żeli rząd angielski odwoła ze Stambułu lorda Redclifa, 
p. Thouvenel może zająć w Turcyi wpływ przeważny. 
Poprzednik jego p. Benedetti, ofiara trudności dawnego 
położenia ambasady francuzkiej, wróci do Turcyi po 
zrobieniu wycieczki do Krymu. List prywatny, który 
ze Stambułu odbieram nie zdąje się wierzyć w bliskość 
ataku na wieżę Małachową; jenerał Pelissier nie ma 
być w dobrych stosunkach z jenerałem Simpson i Oine- 
rem p aszą ; Anglicy mąją więcej jeść niż robić; jenerał 
Pelissier miał kazać zbudować dla siebie dom z komi­
nem zimowym; Kamysz ma mieć na wałach 100 dział 
wielkiego kalibru i ‘200 dział polowych. Od nowego 
ataku na wieżę Małachową zależy obrót operacyi alian­
tów. Anglia przesyła teraz swe wojska przez Francyą 
drogami żelaznemi płacąc za każdego żołnierza tyleż 
co rząd francuzki Rodziny francuzkie ubolewąją coraz 
boleśniąj nad stratami, które ponoszą w Krymie przez 
ogień i cholerę i wyrzucają Anglii jej niewojowniczość.

i * » r y ż  1 sierpnia.
Cesarstwo wrócili onegdąj do Paryża. Wody nie 

miały wiele pomódz Cesarzowej. Do przyjazdu Królo­
wej Wiktoryi Cesarstwo będą mieszkać w Villeneuve 
Letang pod St. Cloud. Przygotowania na przyjazd Kró­
lowej Wiktoryi są coraz widoczniejsze. Przy dworcu 
drogi Strasburgskiej robi się brama tryumfalna. Ratusz 
ministeryum spraw zagranicznych i inne dykasterya go­
tują illuminacye. Galary sekwanskie przywożą z Fon­
tainebleau drzewa pomarańczowe przeznaczone na ozdo­
bienie przysionków wystawy przemysłowąj. Mnóstwo 
snycerzy pracuje nad ukończeniem frontonu Luwru od 
strony placu Palais-Royal. Robią się także przygotowa­
nia w ambasadzie angielskiej. Jak zawsze donosiłem, 
pomimo że donoszono inaczej, Królowa wyląduje w Bou­
logne. Mówią o przeglądzie obozu przez Królowę. Ce­
sarzowa kazała przygotować w St. Cloud dla Królowćj 
taki sam pokój sypialny, jaki znajduje się w Windsor. 
Królowa będzie przyjętą w Paryżu z całą pompą mo- 
narchiczną. Z'jednej strony będzie stać wojsko liniowe 
a z drugiej.... gwardya narodowa. Wjazd odbędzie się 
w ztoto-szklannąj koronacyjnej karecie. Trzeba będzie 
czekać z lat 200, aby powtórzył się w Paryżu podo­
bny wypadek. Od coup d’Etat Francya żyje prawie 
teatralnie: wpośród uroczystości, balów, tryumfów, po­
życzek i wzruszeń wojennych. Przyjmuje ona z trudno­
ścią nowe obycząje, ale je  przyjmuje. Jak za Napoleona 
I, lud francuzki daje się prowadzić ręką okrytą w rę­
kawicę to aksamitną, to złotą, to zelazną.

Król portugalski ma przyjechać do Paryża parę dni 
przed przyjazdem Królowej, czy parę dni po jej od- 
jeździe.

Piękność ekspozycyi robi furore. Budynek pozosta­
wia wiele do życzenia, rozdział narodowości towarów 
już  jest dokładny, wystawa jest ciasną, ale rzeczy wy­
stawione są wspaniałe i robią sławę przemysłowej Eu­
ropie. Jurys  egzaminują towary dla ułożenia listy na­
gród. W pięcio-frankowe piątki nie ma prawie nikogo 
jia  wystawie. Administracya ma od pojutrza zniżyć 
opłatę pobieraną tego dnia do 2  fr. Wystawa sprowa­
dza codziennie do Paryża 500 cudzoziemcovv, nie licząc 
krajowców przybywających z departamentów. Hotele 
nie robią dobrych interesów. Inaczej się ma rzecz z tea­
trami. Są one ciągle pełne. Ostatnie reprezentacye 
panny Rachel były wyborne, lecz przykre, bo pokazy­
wały zazdrość i nienawiść do Pani Ristori. Ostatnia 
tragiczka jest zaproszoną na seryo do Teatru francuz- 
kiego. Mówią, że Ristori chce naprzód swe siły i swe 
wymawianie spróbować i dać reprezentacyą dla samych 
znawców.

Elekcje municypalne jeszcze się w wielu miejscach 
nie skończyły. Oziębłość elektorów jest trudna do opi­
sania. Dzisiejszy Monitor zawiera dekret cesarski re­
gulujący awans prefektów. Administracya jest dziś 
wszystkiem we Francyi, a płaca jej jest dotąd lichą. 
Kiedy przemysł coraz bardziej popłaca, administracya 
zostaje w stagnacyi. Ten stan rzeczy musi się z cza­
sem przemienić, ale na czyją korzyść? W  każdym 
razie zmiana będzie w ażną, tak pod względem ekono­
micznym jak  politycznym. Przewaga przemysłu tyle 
znaczy co przewaga wolności. Jak dotąd, przemysł 
franc zki nie dąje się łatwo wodzić i okiełznać. Koa- 
licye robocze meustają. Garbarze przedmieścia St. Mar- 
ceau nie pracują od tygodnia. Nie pracują także far- 
bierze przemysłowej wioski Puteaux. W ostatnim miej­
scu, fabrykanci na przełożenie administracyi pokazali 
się sprawiedliwszemi i jest nadzieja, że koalicya farbier- 
ska ustanie.—  Wczorąj rozpoczął się proces polityczny 
56 spiskowych la Marianne. Po rozpędzeniu tego ta­
jemnego tow arzystw a, spiskowi szukali ogniska propa­
gandy w lożach wolno-mularskich, ale zostali wykryci. 
Na polecenie p. Collet Majgret, dzienniki nie zdąją spra­
wy z toczącego się procesu.—  P. Paul Meurice, autor 
przerabianej przez cenzurę sztuki Paris, zrobił proces 
panu Marc Fournier, dyrektorowi teatru Bramy ś. Mar­
cina, za położenie na afiszu swego nazwiska. P. Cre- 
mieux wystąpi jako adwokat p. Paul Meurice. —  P. A- 
bout, autor Tolla, robi proces Revue de Paris za ar­
tykuły wymierzone przeciw niemu. Adwokat Demarest 
będzie bronił Revue de Paris.

Pogrzeb bar. Samuela Rotszylda, odbył się wczoraj 
w obecności całego ludu izraelskiego zamieszkującego 
Paryż, nawet w obecności p. Pereyra, rywala i nieprzy­
jaciela paryskiego Rotszylda. Na pogrzebie byli także 
pp. T hiers, Mignet, Bachiocci itd. Dziś będzie otwo­
rzony testament zmarłego, rozporządzający stu milio­
nowym majątkiem. Baron Anzelm z Wiednia syn zm ar­
łego, ma wziąść hotel przy ulicy Lafitte, a baronowa 
James Rotszyld córka, ma wziąść kampanią w Suresne.

L w ó w  3 sierpnia. Jego  Cesarzowiczow ska Mość 
najdostojniejszy A rcyksiąźę Karol Ludwik w yjecha­
wszy 30  lipca popołudniu ze Lwowa w podróż na 
Bukowinę, przybył dnia 31 b. m. o godzinie w pół 
do szóstej popołudniu w najpoźądańszem zdrowiu 
do Stanisław ow a, gdzie Go z uszanowaniem przyj­
m owały w ładze cywilne i w ojskowe w raz z ducho­
wieństwem. Do stołu Jego  Cesarzewiczowskićj Mo­
ści mieli zaszczyt być wezwani oprócz przełożonych 
w ładz cywilnych i wojskowych, tudzież proboszczów 
m iejscowych, także w łaściciele ziem scy W. Zurako- 
wski i Antoni Mysłowski. Nazajutrz po w ysłuchaniu 
mszy św iętej raczy ł Jego Cesarzew iczow ska Mość
0 godzinie dziewiątej zw iedzić c. k. w ładze i sąd 
kryminalny, poczem zrob ił wycieczkę do Tłumacza, 
by zw iedzić tam tejszą fabrykę cukru, a na noc po -

‘ w rócił do Stanisławow a. CG. L.)
C. k. Ministeryum Spraw Duchownych i O świece­

nia zam ianowało zastępcę przy girnnazyum w  Sam­
borze Rudolfa Palmarina rzeczyw istym  nauczycielem 
t a m ż e . ___________

Stan cholery we Lwowie. Na dniu Igo  sierpnia 
zachorow ało 244 osób, a um arło 132. Ogółem  od 
powstania zarazy zapadło 3379 , um arło zaś 1625
osób.

—  Stan cholery we Lwowie. Na dniu 2go sie r­
pnia zachorow ało 228 osób, a um arło 94. Ogółem

jo d  powstania zarazy zapadło 3,607, a um arło 1,719 
j osób. _______________________

I A ie d e ń  5 sierpnia. Dostojni rodzice N. Pana 
‘ wyjechali byli do Ischl 3go j .  C. W. Arcyksięźna 
Zofia udała się tamże statkiem parowym do Linzu, 
gdzie 4go stanęła rano i po parogodzinnym poby­
cie w dalszą puściła się podróż; J. C. W . Arcyks. 
F ranciszek Karol przejeżdżał wczoraj rano przez 

; Kleinmunchen udając się do Ischl. J. C. W. A rey - 
ksiąźę Maksymilian przybył 2go do Opawy w tow a­

rz y s tw ie  hr. Chamborda i żony jego , k tórzy w raca­
ją do Frohsdorf. J. C. W. A rcyksiąźę Zygmunt wy­
je c h a ł 3go do Pragi. Rodzina J. U. W . Arcyksięcia 
Albrechta obchodziła onegdaj urodziny tego księcia
1 zaszczycona była odwiedzinami N. Pana.

—  Książę M ontpensier b y ł w piątek w ieczorem  
w odwiedziny u hr. Chamborda zaraz po jeg o  przy-  
jeździe z Morawy do W iednia. Dzienniki tw ierdzą, 
że odwiedziny te  trw ały  godzinę. W  sobotę rano 
o l l e j  hr. Chambord oddał w izytę księciu i P0( (J 
bnieź całą go Izine u niego spędził, a n a s  ępmc o 
je c h a ł do Frohsdorf. O k o l i c z n o ś ć  ta daje znowu 
wiele do myślenia i w różą z n i e j  zbliżenie się obu 
linij burbońskich, czyli, że tu uzyJemy przyjętego 
już w yrazu: w różą bliskość fu zy i.

— Do Gazety K rzyżow i)  piszą między innemi 
z Paryża: „W  naszych kółkach rządowych u trzy - 
m ują, że stosunki między W iedniem i Paryżem po­
lepszyły się ostatniemi czasy, i że ze strony państw 
zachodnich zapewniono w W iedniu, iż cztery  punkta 
uważane będą tak nadal jako  i przedtem  za pod­
staw ę przyszłych układów. P rzybyły z powrotem 
z W iednia do Paryża Je n e ra ł Letang nie tai sw o­
jego  zadziw ienia, że państwa zachodnie tak wielką 
przyw iązyw ały donośność do przym ierza grudnio­
wego i że chociaż chwilowo sądziły , iż A ustrya 
w skutku tego traktatu zaczepnie działać zacznie." 
Gazeta taki daje przypisek do tego lis tu : Jużeśm y 
powiedzieli jak  pojmujemy zbliżenie się to ponowne 
Francyi do A ustryi. N ieupatrujem y w niem bynaj­
mniej dowodu większej skłonności ze strony F ra n ­
cyi do pokoju , lecz poprostu przyczynę tego upa­
trujem y w tern, że rząd francuski uznał, że dotych­
czasowe jego  postępow anie, w ięcej by jeszcze  od- 
strychnęło  A ustryę od państw  zachodnich. A F ra n ­
cya woli mieć przecież A ustryą za przyjaciela niż 
za w roga.

N  i e m c y.
Do Nordd. Z tg  piszą z Berlina: Oddawna ju ż  nie 

miłe spraw iało to w rażenie, że a rtyku ły  treści u rzę­
dow ej, a naw et urzędow e dokum enta, k tóre za le­
dwie doszedłszy rąk  w łaściw ych rządów, już przez 
dzienniki ogłaszane bywały. Zdarzały się stąd nie­
raz nieprzyjem ności w korespondencyach dyploma­
tycznych. Siady tych publikacyj naprow adzały po 
większej części na Frankfurt, a w  skutku tego zw ią­
zek u jrza ł się być zniewolonym w ystąpić z uchw a­
łą  przeciwko nadużyciu z wielu stron naganianemu 
w przedmiocie ogłaszania dokumentów dyplomaty­
cznych. Zamiast odpowiedzi wydrukowano natych­
miast tajne uchw ały zgrom adzenia zw iązkow ego, 
tak iż musiano rozpocząć śc isłe  dochodzenie i od­
być śledztwo z redakeyam i dotyczących dzienników, 
z czego się w ykazało, że uboczne te publikacye w y­
szły  od kilku literatów  w Frankfurcie. Prócz tego 
przekonano s ię , że ze strony pruskiej nie w yszło 
nic na jaw  coby m ogło sprowadzić wzmiankowane 
powyżej nieprzyzwoitości

—  Gaz. Szląska  m ów i, że bar. Budberg poseł 
rosyjski w Berlinie i hr. Benkendorff rosyjski pełno­
mocnik tamże wojskowy zjechali się w D reźnie z ks. 
Gorczakowem posłem  w W iedniu. Celem tego zjaz­
du miało być porozum ienie się reprezentantów  R o- 
s y i , aby w  gabinetach obu państw  niem ieckich po­
stępow ać zgodnie.

F r a n c y a .
Monitor zamieszcza na czele części swej u rzę­

dowej następujący raport ministra finansów przed ło ­
żony C esarzow i:

Najjaśniejszy Panie!
Mam za sz czy t zdać W. C. Mości spraw ę z rezul­

tatów pożyczki, w czoraj (3 0  lipca) o godzinie 5tej 
w ieczorem  zamkniętej. N iedoszłe jeszcze w yjaśnie­
nia nie są tego rodzaju, aby znaczną w nich stano­
wić m ogły zmianę. Późniejsze spraw ozdanie poda 
stanowczą cyfrę.

310 ,000  osób zapisało się na pożyczkę.
Summa zapisana w yniesie około 3 miliardów 600 

milionów.
Zapisy na 50 fr. i niżej, uznane za niem ogące być 

zmniejszonemi, obejmować będą w tej sumie dw akroć 
trzydzieści pięć milionów.

Zapisy na 60  fr. i wyżej, podległe stosunkowem u 
zm niejszeniu wyniosą blisko 3 miliardy trzykroć 
sześćdziesiąt milionów.

Departam enta dostarczyły około dwakroć trzydzie­
ści tysięcy zapisujących się i w ięcej niż miliard za­
pisanego kapitału.

Zapisy zagraniczne pochodzące z różnych stron Eu­
ropy : Anglii, Holandyi, Niemiec, B elgii, Szwajcaryi 
przenoszą 600  milionów.

Podobne rezultaty , które mam zaszczyt podać do 
wiadomości W . C. Mości niepotrzebują kom entarzy, 
w ielkość ich w istocie niesłychana głośno za sobą 
przemawia.

Aby dopiąć tych rezultatów  nietrzeba było ani 
niezw ykłych ofiar, ani zachęceń. Korzyści obiecane 
zapisującym się mniej były  tym razem  znaczne, niż 
w dwu ostatnich pożyczkach, co niew strzym ało j e ­
dnak podpisujących od ofiarowania 5 kroć większej 
summy niż ta, którą żądano.

W szelkie usiłowania adm inistracyi dążyły nie do 
rozbudzenia lecz do powstrzymania zapału publi­
czności.

Dzięki środkom  ograniczającym  nakazanym przez 
W. C. Mość, odcinki 50-frankow e i m niejsze pokryją 
tylko część pożyczki, a blisko 550 ,000 ,000  rozdzie­
lone zostaną pomiędzy znaczniejszych kontrybuen- 
tów. Każdy więc znajdzie udział w pożyczce, stoso­
wnie do słuszności i potrzeby kredytu. Udział ten w y­
niesie nieco mniej niż i/g p0(jpjsanej summy.

Z aliczki / I0 rękojmi, tw orzyć będą same przez się 
nie lic zą c  w to sum przed term inem  przedpłaconycli 
ogół trzechset sześćdziesięciu milionów.

Jedną z najwidoczniejszych cech tój nadzw yczaj­
nej m anifestacji je s t to, że tak ogrom ne p rzen iesie­
nie kapitałów  m ogło się w rów nie krótkim  usku te­
cznić czasie, po dwu tak świeżych pożyczkach w p o - 
srod zew nętrznych zaw ikłań, po przesileniach n ieu­
rodzaju i zarazy, jakieśm y p rzeby li—  nieprzynosząc 
żadnego zamieszania w in teresach i niewpływając 
na zniżenie kursu.

Przeciw nie zw ykłem u skutkowi pożyczek obecna 
objawiła swoje istnienie podwyżką renty , k tóra z 65 
fr. 90 cent. podniosła się do 66 f. 80  c.

Aby ruchowi temu dopomódz puszczona będzie 
w obieg część kapitałów, złożonych w  skarbie, k tó -
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re  redukcya zapisów wypłacalnemi uczyni. Robota 
ta z jak największą odbędzie się szybkością.

Najjaśniejszy Panie, operacya ta finansowa, nie- 
mająca równej sobie w żadnym kraju i w żadnej e - 
poce, przyczyni się do przekonania tych, którzy wąt­
pią o sile Francyi—że ogrom jej bogactw i kredytu na­
dać zdolrfy w obec Europy sankcyę wspaniałomyślnym 
jej zamiarom. Ten zbieg kapitałów dostarczony przez 
wszystkie kraje i wszystkie majątki, będzie w
świata najświetniejszem i n ie z a p rz e c z o n e m  świa
ctwem ufności jaką polityka cesarska natchnąc p 
trafiła Francyą i inne kraje.

Jestem Najjaśniejszy Panie i t. d. ^  ^

A n g  1 i *•
Kanclerz skarbu przedłożył d. 1 sierpnia w par­

lamencie m esaż królewski następującej treści:
.Victoria Regina. Jej K. Mosc chcąc się zapewnić 

na p r z y p a d e k  nieprzewidzianych wydatków, mogą­
cych się nastręczyć w wojnie prowadzonej z Cesa­
rzem rosyjskim, licząc na znane poświęcenie w ier­
nych jej gmin, spodziewa się źe też odpowiedzą jej 
życzeniom.“

W skutku tego mesaźu, kanclerz skarbu ma za­
proponować Izbie puszczenie w obieg 7 milionów fs. 
w bonach skarbowych 4-procentowych i spłacalnych 
w latach 6ciu al pań.

  Proponowano od jakiegoś czasu rządowi an­
gielskiemu niszczące nowe środki dla przyspiesze­
nia upadku Sebastopola. M orning-Post tak się w tym 
względzie wyraża:

Robiono w d. 30 lipca doświadczenia na małą ska­
lę w śród przestrzeni nagiej około szpitala w Chel­
sea w celu zbadania skutków zapalnego płynu, świe­
żo wynalezionego przez kapitana Disney i mogące­
go być użytym w wojnie Okazywano sposób użycia 
tego płynu za pomocą bomby mającej średnicy 8 
cali i umyślnie w tym celu przygotowanej. Nabój 
zwykły, który rozsadza bom bę, zawarty jest w cy­
lindrze mającym dwa cale średnicy i dochodzącym 
do dna bomby; reszta przestrzeni obejmuje płyn za­
palny, uchroniony od zetknięcia się z powietrzem 
korkiem śrubowym. Nabój zapalonym być może zwy­
kłą racą i zwyczajne bomby służyć równie mogą do
tego. . . .  jt

W łasność niszcząca tego pocisku łącznie z odfo- 
mami żelaza w różnych kierunkach rozrzuconego 
zasadza sie na tem , źe w chwili pęknięcia płyn za­
palny rozpryska się na wszystkie strony i pali wszel­
kie ciała na które padnie z taką gwałtownością, źe 
kiedy się zdaje, że już wyczerpał swe działanie, na- 
nowo się zapala. Jakkolwiek środek ten użyty prze­
ciw nieprzyjacielowi jest niszczącym, sam w sobie 
póki jest wolnym od zetknięcia z powietrzem, zupeł­
nie pokazuje się nieszkodliwym, i ponieważ zabez­
pieczyć go można od wszelkiego wypadku korkiem 
śrubow anym  o którym była wzmianka, bomba I3to 
calowa nabita i gotowa do bezp o śred n ieg o  użycia 
może być według s łó w  pana D isney „o b racan ą  ja k

Pifp aDisnev wytłómaczywszy skutki swego pocisku 
zrobił doświadczenie rzucając na mur gi 
ne napełnione tym płynem, na wszystkie otacza- 
pocisku ^trum ieć ogma róż ł » i « punktach,  
jące przedmioty i zapal i j u p jsney myśl

La m S b nyat" o rz y X e P być użytym przed uderzeniem 
do szturmu- Dym wynikający z zapalenia się płynu 
jesi zaduszającym mianowicie w miejscach scismo- 
nych jak np. pomiędzy pokładami okrętu.

R o s s y a.
Przez rozkaz dzienny cesarki z dnia 20 lipca, do- 

wódzca 6go korpusu piechoty, jenerał jazdy książę 
Gorczaków 3ci, z powodu zwątlonego zdrowia, na 
własną prośbę, zostaje uwolniony od dowództwa 
korpusem, i mianowany członkiem rady państwa; 
naczelnik 12 dywizyi piechoty, jenerał-lejtnant Li- 
prandi, mianowany dowódzcą 6go korpusu piechojy.

Przez rozkaz dzienny cesarski, z d. 191ipca, li­
czący sie w armii i zostający do szczególnych po- 
ruczeń przy Wileńskim wojennym, Grodzieńskim, 
Mińskim, Kowieńskim jenerał-gubernatorze, pułko­
wnik Czewati, mianowany został pomocnikiem kura­
tora okręgu naukowego Wileńskiego.

Najwyższym dyplomem, z dnia 13go lipca rzeczy­
wisty radzca stanu, szambelan, opiekun honorowy 
Muchanów, mianowany został kawalerem orderu sw. 
Stanisława klasy le j a rzeczywisty radzca stanu Fon- 
ton, poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny przy 
dworach hanowerskim i oldenburgskim, mianowany 
został kawalerem orderu św. Anny kl. le j.

— lnw alid R uski ogłasza reskrypt cesarski wy­
dany na imię prezesa komitetu najwyżej w dniu 18 
sierpnia 1814 r. ustanowionego, jenerał-ad ju tan ta , 
jenerała jazdy hrabiego Piotra von-der-Pahlen.

Hrabio Piotrze synu Piotra! Dziś skończyło się 
pięćdziesiąt Iflt czynnej służby waszej w rangach je -  
neralskich. Biorąc jak najczynniejszy udział we wszy­
stkich wyprawach przeciw wojskom francuzkim od 
1806 do 1815 r . , oraz w tureckiej w 1829 i w pol­
skiej 1831 r . , ozdobiliście karty naszej historyi wo­
jennej wielu czynami przykładnej waleczności i do­
świadczenia wojennego. Te tak świetne zasługi, jak 
niemniej wasze przymioty bohaterskie, stały się po­
wodem szczególniejszego dla was ze strony wieko­
pomnego Ojca Mego poważania i nieograniczonego 
zaufania, które usprawiedliwiliście zupełnie odzna- 
czającem się wypełnianiem wszystkich ważnych na 
was wkładanych obowiązkom. Obecnie zaś armia ro­
syjska widzi z jednozgodnem współczuciem, źe wy, 
jeden z najdostojniejszych przedstawicieli jej sławy, 
stoicie na czele instytucyi opiekującej się losem ran­
nych żołnierzy i rodzin tych, co na polu chwały

polegli. W  dowód serdecznej Mej życzliwości i ?/"7e- 
rej wdzięczności za tak godną pochwały i prawdzi­
wie użyteczną służbę wasze, najmiłościwiej obda­
rzam was Moim portretem brylantami zdobnym, dla 
noszenia w pętlicy, i takowy przy niniejszym załą­
czając, pozostaję dla was na zawsze życzliwym.

Alexander.
Carskie Sioło 17 (29) inaja 1855 r.

Królestwo Polskie
Przez rozkaz cesarski wydany do zarządu cywil­

nego Królestwa Polskiego, uwolniony został od służ­
by na własne żądanie: prezes Królestwa Polskiego, 
senator dymissyonowany jenerał -  porucznik Kurna­
towski, z pozostawieniem mu munduru wojskowego.

W dniu 4 sierpnia przybył do Warszawy z Mo­
skwy hr. Esterhazy poseł ces.-austryacki przy dwo­
rze ces. rosyjskim.

— W ciągu dnia 3go sierpnia zachorowało w W ar­
szawie na cholerę osób 31, wyzdrowiało 31, um ar­
ło  9 pozostaje chorych 169.

Kraje Nadbałtyckie.
Listy do angielskich gazet potwierdzają zburzenie 

warowni Friedrichshamn. Do Timesa piszą w tym 
przedmiocie z Gdańska 27go lipca: Przybyły tu w ła­
śnie Lightning" opuścił w ostatni wtorek flotę pod 
Nargen z pocztą tygodniową i admirałowie Dundas, 
Seymour i Penaud stoją tam z pewną częścią okrę­
tów. N a jw a ż n ie jsz y m  i jedynym rzeczywiście tego ty -
godnie wypadkiem jest napad pomyślny na Friedrichs— 
hamn warownię na północnem wybrzeżu odnogi fiń­
skiej ’na pół drogi między Wiborgiem a Helsingfors. 
Wyprawą dowodził znow kap. lclverton z okrętem 

Arrogant14. Imie tego oficera ma już zasłużoną re -  
putacye bo zuchwale i dzielnie a zręcznie umie on 
przeprowadzać okręty swoje bez szkody pośród naj­
trudniejszych labiryntów morskich. Zdarzenie o któ- 
rein mowa opisane jest następnie: „Arrogant", „Ko­
zak44 „Magicienne" i łódź działowa „Ruby44 ze­
brawszy się w Hogland, popłynęły 20go lipca ku 
Friedrichshamn. Tegoż samego wieczora zarzuciły 
kotwicę w pobliżu warowni. Kapitan Vansittart po­
sunął się następnie z kuterem od okrętu „Magi­
cienne" naprzód z ołowianką i zbliżył się na 1600 
jardów do warowni o 6 działach, która bezzwłocznie 
rozpoczęła ogień nie zrządziwszy żadnych szkód. 
Nazajutrz wszystkie 4 okręty mając „Magicienne" 
na przodzie stanęły na jakie 1900 jardów w linii i 
rozpoczęły ogień na twierdzę. Nieprzyjaciel odpo­
wiadał nań przez 1 % godziny, ale w końcu widział 
się być zmuszonym opuścić stanowisko swoje, bo 
wszystkie działa miał już zdemontowane, a sama 
warownia mocno była uszkodzona. Kapitan Yelverton 
nie mógł myśleć o wyjściu na ląd, bo widziano du­
żo żołnierza za wałami. „Arrogant" i „Magicienne" 
trafione były kilka razy, a liny tej ostatniej mocno 
uszkodzone. Z naszej strony nikt nie zginął. „Ruby" 
ma 2 ludzi ciężko ranionych, z „Arrogant44 jeden 
m arynarz  kon tuzynow any. M iasto F ried richsham n  mo­
żna b y ło  z łatwością zbu rzyć , a le  nakazano  su row o 
strze la ć  ty lko na w arow nią. (U rzędow y  ra p o r t kapi­
tana Yelverton nie w spom ina o zb u rzen iu  w arow ni, 
mówi tylko źe część przedmieścia zgorzała.)

Kraje Czarnomorskie.
Zebrawszy wszystkie ostatnie wiadomości z tea­

tru wojennego do Krakowa nadeszłe, i uzupełni­
wszy niemi dawniejszy stan rzeczy na tern polu 
walki, możemy przedstawić następujący obraz obe­
cnego położenia sprawy wojennej na południowym 
teatrze.

j Na najgłówniejszej scenie pod Sebastopolem, 
sprzymierzeni działają wciąż w kierunku jak. po 
18ym czerwca przybrali, tojest na drodze reS“łar 
nego oblężenia; posuwają swoje roboty coraz dalej 
na całej linii, szczególniej jednak pracują na jęj 
prawem skrzydle. Tutaj przysunęli się już pod o 
tyfikacye Małachowej i Wielkiego strzałczanu a 
blisko, (podkopy są odległe o 60 metrów od przo­
dowych zasieków rosyjskich), iż kolumny rosyjskie 
wypadające z twierdzy, nie mają dość miejsca do 
rozwinięcia się przed uderzeniem. Ogień działowy 
i karabinowy między przekopami i bastyonami twier­
dzy trwa ciągle, wzmagając się każdej nocy. R°” 
syanie mimo tak małej odległości, rzucają w nowe 
podkopy sprzymierzonych słabym nabojem wiele 
bomb, które wielkie sprawiają szkody, gdyż krótka 
zostaje chwila do uchronienia się przed temi poci­
skami z tak bliska rzucanemi. Obie strony zasypują 
się nadto kulmi karabinowami, jak tylko ukaże się 
wierzch rosyjskiego hełmu z poza wału umocnien 
lub czako francuzkie wyjrzy z rowu. Prócz tego 
Rosyanie od 15go lipca przedsiębiorą każdej prawie 
nocy wycieczki przed wieżą Małachową, już to 
w celu wstrzymania podkopów oblegającego, już to 
w celu rozpoznania jego linii ataku. Albowiem ba- 
terye przodowe świeżo założone przez sprzymie­
rzonych, nie są jeszcze demaskowane, Rosyanom 
zaś wiele zależy aby wiedzieć, na który punkt linii 
obronnej zwrócony będzie ich ogień, i w którem 
miejscu sprzymierzeni wyłom bić zamierzają. 
tego na czele kolumn czyniących wycieczki, idą d- 
ficerowie inżynieryi badając przekopy oblegającego; 
Rosyanie pracują usilnie nad ukończeniem drugiej 
linii obronnój, i zburzyli prawie całe przedmieście 
Korabelnaja, zakładając na gruzach jego nowe ba- 
terye, aby na przypadek zdobycia wieży Małacho- 
wej stawić sprzymierzonym nową zaporę, a nawet 

'niedozwolić im się usadoyyić na zdobytych szańcach. 
.Sprzymierzeni znów budują na swój linii oblężui- 
jczej trzy warownie, (na Sapun-górze, przed wieżą 
Małachową i przed bastyonem masztowym), aby 

iw przypadku niepomyślnego szturmu lub zawiesze­
nia oblężenia trzymać się mogli obronnie na linii

oblęźniczej. Te trzy warownie należsj do wielkiego 
systemu fortyfikacyjnego, złożonego z 7miu waro­
wni połączonych z sobą kolejami żelaznemi, które 
wznieśli sprzymierzeni dla obrony swoich stanowisk 
pod Sebastopolem. Kamysz i Bałakława to dwie 
główne warownie; Kadikoj i fort na wyżynie seba- 
stopolskiej łączą je  z trzema przodowemi waro­
wniami na linii oblęźniczej wzniesioneini.

Takim sposobem obie strony zapewniwszy się na 
wszelki wypadek, gotują się jedna do stanowczego 
szturmu, druga do zaciętej obrony. Europa ocze­
kuje z wytężoną ciekawością lub niespokojnością 
tego wielkiego wypadku, a tysiące rodzin we Fran­
cyi, Anglii i Rosyi mających swych synów pod Se­
bastopolem, ze drżeniem go wygląda.

Na drugiej scenie teatru wojennego, w dolinie 
Czarnej na przeciwległych wyżynach, strony woju­
jące w spokoju spoczywają. Tutaj na prawym krań­
cu armij sprzymierzonych obozują Turcy w dolinie 
Baj dar, czyniąc drobne rekonesanse w górzyste po­
bliskie okolice Krymu, i sprowadzają ztamtąd zapa­
sy siana dla całej armii. Naczelny wódz turecki 
Omer pasza właśnie co powrócił z Konstantynopo­
la i odbywa narady z innymi wodzami. Obok Tur­
ków ku lewemu stoi w dolinie Czarnej korpus pie- 
montski dobrze zaopatrywany we wszystkie potrzeby, 
i mający piękną wojskową postawę. Lecz wesołość 
właściwa Włochom uleciała z tego korpusu, gdyż 
smuci go ciągła bezczynność, a choroba dziesiątku­
je  jego szeregi. Do Piemontczyków przytyka obóz 
angielski, w którym często widać skutki nieporząd­
ku a raczej zbytku form i przepisów, jakim podle­
ga intendentura angielska. Francuzi stojący na le­
wem skrzydle, przywykli do wojny i trudów, za­
chowali swoją wesołość; założyli aż tutaj na linii 
bojowej tea tr, w którym amatorowie wojskowi po­
kazujący niekiedy wielki talent aktorski, rozweselają 
żołnierzy po ciężkich pracach oblęźniczych. Drugi 
taki teatr jest w Kamyszu.

Na trzeciej scenie teatru  w ojennego , w ciaśninie 
kerczyńskiej i na morzu Azowskiem spokój panuje 
na ląd z ie , lecz na wodzie sprzym ierzeni gotują nową 
wyprawę w celu w płynienia na m orze Zgniłe, i p rze r­
wania związków rosyjskich przez to morze idących, 
szczególniej mostu czongarskiego. Most ten  dobrze 
zbudowany na łagunaoh ciągnących się przez mo­
rze Z gniłe , między Perekopem  a promem od G eni- 
czeska do Arabatu prow adzącym , je s t najważniej­
szą po Perekopie linią zw iązków rosyjskich. Morze 
jednak Zgniłe jest obecnie staw em  pełnem  m ułu a 
całe pasy piaszczystych nasypisk pokryte są zale­
dwie w odą, 6 cali głębokości mającą. Żaden przeto 
s ta tek , najpłycej wodę biorący, zbliżyć się do tego 
mostu nie może. Przedsiębiorczy jednak  Anglicy za­
mierzają na tratw ach uzbrojonych działami, przem ­
knąć się przez ciaśninę między Arabatem i G eni- 
czeskiem , i sunąc się na nich po morzu Zgniłem, 
zbliżyć się do mostu czongarskiego. G łówne jednak 
transporta dla armii rosyjskiej w Krymie idą przez 
P e rek o p , którędy niedawno przybył do Bakczyse 
ra ju  poc iąg  złożony z 3000  wozów, zaprzężonych 
w ołm i a ob radow anych  żyw nością .

Na d ru g ie j p o ło w ie  te a tru  w o je n n e g o , na a z y a -  
tyckiem polu walki po ło żen ie  jest n astęp u jące : j e ­
nerał Murawiew stoi pod Karsem z głównym kor­
pusem armii rosyjskiej, wysyłając oddziały dla 
przerwania związków i dowozu żywności do tej 
twierdzy, oraz dla zabierania ogromnych zapasów 
w pobliżu niej zgromadzonych. Jeszcze 8go lipca 
zażądał poddania twierdzy; a według niektórych do­
niesień układy względem tego toczą się za pośre­
dnictwem konsula perskiego. Prócz tego zajął i o 
sadził wąwozy gór- saganługskich oddzielających 
Kars od Erzerum Lewe skrzydło armii rosyjskiej, 
to jest korpus jenerała Susłowa idzie wprost na 
Erzerum od wschodu. Prawe zaś jej skrzydło pot 
wodzą księcia Andronikowa działa w Góryi przeciw 
wojskom tureckim w Kolchidzie stojącym, i ruchami 
swemi zmusiło wodza tych wojsk Mustafę paszę do 
cofnięcia się do Czuruksu dla zasłonięcia Batum. 
Mustafa pasza oczekując posiłków z Trebizondy, o - 
szańcował się w Czuruksu. W górach Kaukazu wi­
dać wielki ruch między Czeczeńcami i innemi gó r- 
skiemi plemionami, a Szamil, którego umorzyły 
dzienniki konstantynopolitańskie gotuje się do ja ­
kiejś wyprawy. Jednak uwiadomiony o tern książę 
Bebutow, stojący na czele 30,000 wojsk wzdłuż 
linii kaukazkiój, a mający główną kwaterę w Tyfli- 
sie , gotów jest do odparcia napadów Szamyla.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków d. 6 sierpnia. Po kilkudniowych nadzwy­

czajnych upałach mieliśmy wczoraj po południu burzę 
z gradem niezwykłćj wielkości, jaki w tym roku częściój 
niż kiedykolwiek zdarza się w eałćj strefie umiarkowanej. 
W  ogóle ziarna gradu były wielkości orzechów począw­
szy od laskowych aż do włoskich, niektóre wszakże ziar­
na przechodziły nawet te ostatnie. Dwojakiej one były 
formy: jedne nakształt dwóch piramid podstawami z sobą 
spojonych, a złożonych z wielu kryształów przeźroczy­
stych skupionych z sobą nierówno; inne zaś miały po­
stać kul mocno spłaszczonych a przy biegunach zaklę- 
słych niby do pomidorów podobne i te  były nieprzeźro­
czyste. Szczęściem, że grad ten trwał krótko i padał 
bardzo rzadko.

P. Henryk Malczewski z Gniłowód przesłał na ręce 
Redakcyi 20 złr. w banknotach z proźbą oddania ich 
na odbudowanie kościoła 0 0 . Dominikanów. Uczyniwszy 
temu zadosyć, składamy szanownemu dawcy podziękowa­
nie w imieniu Komitetu zajmującego się budową rzeczo­
nego kościoła.

D. 2 6 lipca umarł w Tarnowie na zapalenie mózgu 
hr. Feliks Thun - Hohenstein porucznik z pułku u*an° *  
hr. C ivalarta, syn J. Excel Ministra O ś w ie c e n ia  w 23 
roku życia swego.

— W Paryżu robiono próby na polu marsowćm z narzą­
dem wynalazku pp. Vascher i Carpentier z Rouen, który 
dozwala każdćj chwili z kozła lub z pojazdu w oka­
mgnieniu odprządz konie, przez co tak liczne przypadki 
rozbiegania aię to n i uniknąć się dadzą. Próby najdosko-
nalćj udały s i ę .  największym pędzie odpinano konie i 
powóz stawał.

Galeryę obrazów w Dreźnie przeniesiono do nowego 
budynku, który nosi nazwę: „Nowe M uzeum."

—  Na próbę użyto teraz kauczuku zamiast miedzi do 
obijania zewnątrz okrętów. W  Honfleur spuszczono nieda­
wno na morze bryg^C arracas44 kaucznkięm powleczony.

Kars papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń, K urta  telegraficzne x dnia 6 go sierpnia: — 

Metaliki 5-proc. 7 7 % . —  Metaliki 5-proc. z r . 185 3 
92. —  Metaliki 4% -procen. 67.—  M etaliki 4-procent. 
61. —  5-pr. z 1852 r. —  — • 2 */»*Pr- 8 4 7 ie - —  
l-pr. 1 9 %  z ciągn. —  i  1880 r. 260, 902. — Pożyczka 
narodowa 5-proc. 8 2 7/16. —  dto 4 % -proc 6 7 ł / 16. dto 
z r. 1850  4-pr. 9 0 % — Augsburg 1193/4. —  Londyn 11 
kr. 36. —  Paryż 1 3 9 3/ 8. —  Akcye Bankowe 970.—
4kcye kol. żel. póła —  Fur dyn. — .  Pożyczka
* r. 1851 lit, A. — — ., B. —  Ost-Donau-Diinpfsck.

-iS irs  k r a  k o  SfS&t z 6 sierpnia Banku. ans. ż. 98 
płacą 9 2 % . —  Pruski kurant żąd. 1 1 0 %  płacą 109% - 
Ruble »r. nowe żąd. 1 0 3 %  pł. 1 0 2 % . —  Cwancygiery 
nowe ż. X13 płacą 1 1 2 %  —  Cwancyg. stare żąd. 113 
pł. 1 1 2 %  —  Impar ż. 8 5 % , pł. 5 5 % .—  Dukaty austr. 
hol. żąd. 2 0 %  pł. 2 0 % .—  2 0-franki ż. 8 5 %  pł. 8 5 % . 
Listy zast. poi. żąd. 101 płac. 1 0 0 % . —  List zast. gal. 
ż. 9 4 %  pł. 9 3 % .—  Obligi Indemn. ż. 71 pł. 70 */„.

K a r a  lw ow sk i d. 3 sierpn. Dukat hoiend. 5 złr. 
kr. 3 5 — Dukat ces. 5 złr. 8 7 kr, —  Fółimperyał rot. 
9 złr. 8 7 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 52 kr. —  Talar pru­
ski 1 złr. 47 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 *D. 
21 kr. — Kurs iiat. zast. w gal. stan. Instytucie kredy 
tiwym- Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 98 
kr. 15 ta. k. —  Sprzedał 109 po złr. —  kr. —  —  
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. 98 kr. 45.

K a« B  w iedeń lA & ł s on. 5 sierpnia Metaliki 7 7 % . 
Nowa pożyczka 61. —  Akcye Banku wiedeńs. 9 7 4 .—  
Akcye kolei Żelazn, półn. 2 0 2 % .—  Agio cd złota 2 4 % , 
od srebra 21 ' / 2 —  Oblig. uwoln. grunt, 7 2 % . Poży­
wka ostatnia narodowa 8 2 % .

fiilF S  v= K i d a z  d. 4go sierpnia. Banknoty 
austr. 8 5 5/|a  ż. —  Bank. pclsk. Ś l 1/® ż. —  Listy zast. 
polsk. dawne 91 d. now. 91 d. —  Listy zast. pozn. 
•i-proc. 102*/4 d. —  dto. 8% -proc. 9 4 n /12 ż. — Kolój 
Crakow. górn. Ssląska 8 6 %  ż

Przegląd polityczny,
Depetae telegrafie,%ne.

P e t e r s b u r g  3 sierpnia. Książę Gorczakow do­
nosi pod dniem 1 b. m. źe położenie rzeczy się nie 
/.mieniło.

L o n d y n  4 sierpnia. Izbę wyższą zawiadomił dziś 
w nocy lord Panm ure, że legia cudzoziemska liczy 
już 12,000 ludzi. — W Izbie niższej Laing i Glad­
stone zaczepili rząd o odrzucenie propozycyj Russel­
la tyczących  pacyfikacyi. Rozprawy nad tym przed­
m iotem  p rz e rw a n e  z o s ta ły  b ez  skutku.

L o n d y n  4go sie rp n ia . Na posiedzen iu  Izby niż­
szej w czoraj w ieczó r, lord Panm ure oznajm ił, źe 
legia cudzoziemska liczy 10,000 piechoty i 2000 
jazdy. Zaprzeczył on rów nież wieści o śm ierci je ­
nera ła  Beatsona (k tórego Baszybozuki mieli zabić 
w D ardanellach). P. Laing naganiał m inistrom , że 
odrzucili system  zrównoważenia sił, zalecany sobie 
przez lorda Russella w czasie jeg o  w W iedniu po­
bytu. P. Gladstone w ym aw iał rządow i, że on sam 
odpowiedzialnym je s t za dzisiejszą wojnę. Rozpra­
wy w yradzają się następnie w osobistości przeciw  
ministrowi M olesw orth, z powodu mowy je g o  do 
wyborców w Southwark.

W e n e c y a  4  sierpnia. Dzisiejsza Gazeta podaje 
treść allokacyi papieskiej, wedle której wszyscy, 
którzy w Piemoncie naruszyli pośrednio lub bezpo­
średnio prawa kościelne, podpadają pod censura eccle- 
siastica (niższy stopień klątwy); konkordat z Hiszpa­
nią z r. 1851 zerwany i zagrożono cenzurą. Zapro­
testowano przeciw prawu niedawno ogłoszonemu 
w kantonie Ticino, a ograniczającemu zwierzchność 
stolicy apostolskiej.

Z a d r a  4  sierpnia. Komisya, która wróciła z Wa­
lony, donosi telegrafem z Dubrownika’, źe w A l b a ­
nii nie ma wcale dżumy, dla tego też kwarantanna 
od Albanii naznaczona, została zniesioną.

Parowiec angielski „Princess Alice" który opuścił 
31 lipca flotę pod Nargen, przybył do Gdańs a dgo 
b. m. Flota zajmowała wciąż też sam e s anowiska, 
a prócz zburzenia kilku bateryj brzeżny® P° Kot­
ką, nic ważnego nie zaszło. s P®dz' ^ h , ?1<H®7 
dnakże, że niezadługo przedsiewzię y . Zie jaki

W *Z gronu \ wią z ko w e n ie m ie ^ m ia ł 'o ostatnie swoje 
przed feryami posiedzenie g erye zwykły
trwać do połowy Saskie™  • ,

Dekretem “ J" krW

“ d * S T -  4 " ’ V™ U t ,  pułk franco-
ski, batalion szwajcąrs i go zastępuje. Francuzi wsia­
dają w C ivitavecc la na okręty i odpłynąć mają do 

I Krymu. v
I Do 0 f f ‘ A n yżo w e j  donoszą z Paryża, że związek 
'm a ł ż e ń s k i  księcia Napoleona z księżniczką Noer ma­
ło ma za sobą prawdopodobieństwa. 

j Ojciec ś. zamianował arcybiskupa smyrneńskiego 
Mussabini arcybiskupem konstantynopolitańskim.

i



4 C Z A S z  W torku 7  Sierpnia 1 8 5 5 .

s’rjyjeehali ©ć d. 4 d« 6 sierpnia.
H O T E L  PO LLER A . Bar. Brnicki Maurycy wł. dóbr 

z żoną z Pisarzowa. Grossniger Edward kupiec z Pesztu. 
Dąbrowska Łucya obywatelka z Voslau. Majewski Jan 
dzierżawca dóbr z ioną z Zbaraża. Henigstein Alfred 
c. k. jenera ł, hr. Czacki Aleksander wł. dóbr, hr. Gole 
jewski Adam wł. dóbr, Hoszowski wł. dóbr ze Lwowa. 
Schellenberg August kupiec, M atejka Marcin oficer, So- 
zański Celestyn wł. dóbr z W iednia. K otarski S t a n i s ł a w  

wł. dóbr, Kotarska Konegunda wł. dóbr z córką, Moniak 
Ignacy professor z Tarnowa. Baron W idmann, baron Ró- 
der oficerowie z Galicyi. Baron Roden półkownik z ioną 
z Bochni. Sklepińska Karolina żona a p t e k a r z a  z Drezna. 
Lewandowski Antoni ksiądz, Rutkowski Franciszek z Ber­
lina Gejer Reinhold gospodarz z Drezna. Skrzyński Lu­
dwik wł. dóbr z Nozdrca. Knopf Moriz kupiec, B artb E. 
kupiec z Mysłowic. Liebertes Bernard Dr. med. z Pragi. 
Henning Ja k ó b , Habersack Edmund z Wrocławia. Hr. 
Kolowrat N ata lia , hr. Blaszczyńska włśc. dóbr z Linz. 
Teodorowicz de Kamienczany Antoni wł. dóbr z żoną 
z Wiednia. Blumenstern Karol oficer z Czerniowic.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. Paweł R ad eck i obywatel 
z Deinbicy. Jan  Zahowrek professor z L e its c h a u . Wacław 
W ojaczek professor z Lewoczy. Jerzy  Dziedziniewicz pro­
fessor, Jan D aszk iew icz  p ro fesso r z W iednia.

H O T E L  R O SY JSK I. Zygmunt hr. Grudziński wł. 
dóbr z Wenecyi. Kazimierz baron Konopka wł. dóbr 
z żoną z Galicyi. W iktor Delmary z żoną z Medyolanu. 
Henryk Wilhelm Ruhlmao kaligraf z Charkowa.

H O T E L  SASKI. Bogusław Bzowski z ioną  posiadacz 
dóbr z Franzenbadu. Apolonia bar. Lewartowska posia­
daczka dóbr z W iednia. Domicella Kellermann dziedz. 
dóbr z  córką z F r a n z e n b a d u .  Grzegórz Zalewski kassyer
z Niepołomic. W iktor Zemlie technik z Wiednia.

t— ' WK2-.- *»' niL’ ■■■■ iibi i i iil-* ■ n w j■■■iiaia 11 ir

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
Kraków 3 sierpnia. Dowóz zboża na granicy Król. 

Polskiego bardzo był mały z powodu żniw obecnie trw a­
jących ; oczywiście już dla tego samego płacono po 1 do 
2 złp. wyżój cen notowanych. Żyto płacono na dostawy 
za dni kilka po 30 —  3 3 Y3 złp. Jęczmień 2 2 — 2 4 złp. 
Pszenicę 3 6— 40 złp. za ziarno lekkie, a piękne i świeżo 
wymłócone 45 — 48 złp. Nowego zboża sprzedano nieco 
na krótkie termina, 50 par po 12  rubli sr. P róby oka­
zane były nadzwyczaj piękne, a najdalój w lOciu dniach 
zamówione ilości mają być dostawione. N a targu tu tej­
szym wpływ dowozu małego dał się zaraz uczuć i ceny 
poszły o 30 — 45 kr. w górę. Pokup bowiem je s t wię­
kszy, każdy chce się zaopatrzyć na kilkanaście dni przy- 
najmnićj, żeby przez żniwa nie zabrakło mu. Żyto stare 
i nieco nowego sprzedawano po 1 0 — 1 0 %  złr., pszenicę 
po 12  — 15 złr. w miarę gatunku. Jęczmień po 7 % , 
8 '/2 , a nieco węgierskiego w bardzo pięknym gatunku 
po 8 3/ 4 złr. Kukurudza łepićj także dziś odchodziła i 
płacono ją  po 8 V2— 9 złr. Owies również stał lepiśj i 
od 4 %  do 5 %  złr. płacony. W  ogóle poskoczenie to 
cen uważać można tylko jako chwilowe, dopóki żniwa się 
nie pokończą. Najwięcej pokupu spodziewają się na żyto, 
gdyż w Szląsku takowe przepadło, i cały prawie Górny 
Szląsk, który w r. z. żywił się żytem z Berlina i Szcze­
cina sprowadzanćm, rzuci się w tym roku na targi tu ­
tejsze, albowiem w Prusiech z powodu wylewów nie bę­
dzie można konkurować z cenami tutejszemi.

Gdańsk 3 sierpnia. Ostatnie wiadomości o handlu 
zbożowym w Anglii są obojętne. Pomimo szkód przez 
ciężkie deszcze zrządzonych, pomimo szczupłości zapasów, 
na targach nie było r u c h u b o  tygodniowe dowozy po­
trzeby konsumcyi zaspokoiły, a przy tak ogromnych jak  
obecne cenach, spekulacya się cofa, niemąjąc widoku zy­
sku. To więc wywołuje ten dziwny stan rzeczy, że cę 
ny się na wysokiój utrzymują stopie,

a n iM w i ,
Kundmacliung.

[N- l M i i J  Ais einen Beitrag zur Grundung eines 
Blinden Institutes in Krakau hat die in Lemberg domi- 
cilirende Frau Regina Gr&fin Sweerts-Spork eine mit 5 %  
in Silbermiinze verzinsliche Staatsschuld-Verschreibung 
Ober Hundert Gulden gewidmet, und an die Landes-Re- 
gierung Obersendet.

Diese edle menschenfreundliche Handlung wird hiemit 
zur allgemeinen Kenntniss gebracht.

Von der k. k. Landes-Regierung.
Krakau am 27 ten Juli 1855.

Uwiadomienie.
W e Lwowie zamieszkała p. hr. Regina Sweerts-Spork 

przeznaczyła i Rządowi krajowemu przesłała obligacyę 
pożyczki państwa z opłacalnym w srebrze 5tym procen­
tem, w ilości 100 złr. w m k ., jako składkę na założe­
nie Instytutu ślepych w Krakowie.

Szlachetny ten i ludzki czyn do powszecbnćj niniej- 
szóm podaje się wiadomości.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków 27go lipca 1855 . (8 8 3 —3)

(881) Obwieszczenie. <>3>
[N> 23 ,9 53.] Dla ułatwienia usunięcia nieczystości z do­

mów a tym sposobem zapobieżenia szerzeniu się cholery, 
pp. dzierżawcy myta miejskiego zrzekli się prawa poboru 
mytowego od fur gnój i śmieci z miasta wywożących na 
miesięcy dwa to jes t od 1 sierpnia do ostatniego wrze­
śnia b. r.

M agistrat miasta Krakowa podając czyn ten chwalebny 
panów dzierżawców myta do powszechnćj wiadomości, 
oznajmia zarazem , że tylko te fury po gnój i śmieci do 
miasta wjeżdżające wolne będą od opłaty, których wła­
ściciele wykażą się kartami wolnego wjazdu przez pp. 
dzierżawców w ich biórze pod L. S54/ 5 na ulicy Miko­
łajskiej na cały czas uwolnienia bezpłatnie wydanemu 
Karty te przy wjeżdzie do miasta na urzędach rogatko­
wych składanemi a przy wyjeździe odbieranemi być mają. 
W  końcu domieszcza się, że wszelkie użycie na inny cel 
fur do miasta po gnój przybyłych, jako przekroczenie 
przepisu mytowego karanćm będzie i prócz tego utratę 
karty dalszego bezpłatnego przejazdu za sobą pociągnie.

Z M agistratu głównego miasta Krakowa.
Kraków dnia 2 7 lipca 1855.

(889) Circulare O 3)
an sammtliche Dominien und M agistrate.

[N . 15 ,651 .] Laut M ittheilung der W adowicer k. k. 
Milit&r - Haupt - Verpflegs - Magazins -V erw altung von 2 5. 
Ju li L J. N. 4 7 3 0 ,  wird am 2 0 ten August 1855 des 
daselbst erliegenden 3 0. g ra d ig e n  A q u a v its  von 5 92 E i-  
mer im L iz ita tio n s w e g e  Statt f in d e n , u n d  d ie  diessf& llige 
V erhandV ung  in  d e r  k . k . M ili tk r -M a g a z in s  -K a n z le i ab - 
gehalten werden.

Sammtliche Ortsobrigkeiten werden demnach angewie- 
sen , diese V erhsndlung im unterstehenden Bereiche so- 
gleich allgemein zu verlautbaren und hievon insbesondere 
die bekannten Spekulanten in die Kenntniss zu setzen.

K. k. Kreisbehorde.
Wadowice am 2 7ten Juli 185 5.

Edler von Loserth,
k . k. S ta t th a l te re ir a th  u n d  K re is -V o rs te h e r .

(895) A nkundigung. (i)
[N. 63 69.] Von der Rzeszower k. k. Kreisbehorde wird 

hiemit bekannt gem acht, dass zur Verpachtung der Le- 
ale sprzedaż jes t żaj a^ er st&dtiscben Realit&ten und Gefalle die Licitation

nadzwyczaj utrudniona, często prawie niepodobna, bo an j er nacbfolgenden T agen in der Leżajsker Mauts-
kapitaliści w interesa nie w chodzą, a młynarze i pieką- g anzie; abgehalten werden wird.
rze nic nad potrzeby codziennój konsumcyi nie biorą. q  Am 2 8 ten August d. J. urn 9 Uhr Vormittags die
Zważając jednak , że zbiór spóźniony o pełne trzy tygo- etitdtische W iese Radziecka auf die Zeit vom 1 No-
dnie nie przedstawia się świetnie, że Anglicy jeszcze 3
do 4 miesięcy dawnćm ziarnem ży ć , a póinićj do świe­
żego zagraniczne mieszać m uszą, gdyż z Ameryki przed 
wiosną wielkie dowozy nie przyjdą, a morze Czarne, ta  
główna spiżarnia świata, zam knięte, przychodzi się do 
przekonania, że obecna stagnacya bliskiemu ożywieniu 
ustąpić musi.

Dla poparcia tćj opinii podajemy porównanie dowozów 
zagranicznych do Angli w roku 1854 i 1855

k w a r t e r ó w
od 5 stycz. d0 5 |jp. dostaw, pszenicy 2 ,593 ,138  1 ,431 ,600  

dto mąki cent. 2 ,941 ,141  845,081
W e Francyi iniwa rozpoczęte, doniesienia o zbiorach 

są rozm aite , o wielkiój obfitości nigdzie nie słychać, a 
targi z m ałą fluktuacyą na dawnćj trzymają się stopie.

W  Holandyi, Belgii ładnśj nie widzimy odmiany.
N a naszćj giełdzie obrot interesów był małoznaczący 

i tylko ustąpieniem z ceny można było interes zdecydo­
wać. Tutejsi kupcy niemogąc nic zrealizować w Anglii, 
nie chcieli w nowe interesa wchodzić. Na żyto po wyż­
szych cenach było żądanie 1 a rzepak literalnie był roz­
rywany.

W  ciągu tygodnia sprzed®00  pszenicy }aszt t 3 7 6 , 
żyta 9. orzec warszawski
Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. ° ( z P‘ Sr - do złp, gr. 
Pszenicy o d l 2 3  do 127 585 do 680 » 4 4  51 2

„ 1 2 9 — 131 6 9 0 — 775 „ 51 25 —  58 8
n 132 —  133 780 —  8 0 0  „ 58 18 59 3

żyta „ 119 —  120 440  — 460  „ S 3  2 — 34 17
grochu „ ----------------—  —  370 „ ---------   —  2 7  2 5
rzepaku „ --------- —  8 1 0  —  81 6 „ 59 25 —  60 —

Czas mamy suchy i bardzo piękny.

vember 185 5 bis Ende Oktober 1858 mit dem 
Fiskalpreise jahrlicher 6 9 fi. CMze.

2 ) Am 2 8 ten August d. J. um 3 Uhr Nachmittags 
die Ueberfuhr am Sanfłusse ffir die Zeit vom 1 No­
vember 1855 bis Ende Oktober 1858 mit dem 
Fiskalpreise jahrlicher 2 94 fl. 30 kr. CMze.

3) Am 2 9ten August d. J .  um 9 U hr Vormittags der 
Gemeindzuschlag von gebrannten geistigen Getr&n- 
ken fdr die Zeit vom lten  November 185 5 bis 
Ende Oktober 185 6 m it dem Fiskalpreise von 1356 
11. 5 9 kr. CMze.

4 )  Am 2 9 August 185 5 Nachmittags um 3 U hr der 
Gemeindzuschlag von Bier fiir die Zeit vom 1 No­
vember 1855 bis Ende Oktober 1856 m it dem 
Fiskalpreise von 103 11. 12  kr. CMze.

5 )  Am SOten August 1855 um 9 Uhr Vormittags der 
E rtrag  von dem alten Leichenbofe fftr die Zeit vom 
lte n  November 185 5 bis dahin 185 8 mit dem 
Fiskalpreise von 6 fl. 2 3 ljr. CMze. Pachtlustige 
haben sich mit dem vor der Licitation zu erlegenden 
1 0 %  Vadium fdr jedes der obigen Objekte zu 
versehen. —  Rzeszów den 2 3. Ju li 1855.

(885) Obwieszczenie. ( 2 -3)

Dyrekcya Ogólna Szpitali miasta Krakowa.
[N. 5 3 4 .] Podaje do publicznój wiadomości, iż w dniu 

9 sierpnia b. r. odbywać się będzie licytacya w kancel- 
łaryi Szpitala ś. Ducha przez sekretne deklaracye na przed- 
siębiorstwo wyreparowania kominów w gmachu mieszczą­
cy111 Szpital ś. Łazarza. Cena od którój się licytacya in

 _____   - , — r .v™ 4. . minus w dniu i miejscu ja k  wyżój z uderzeniem godziny
Toruń przebyło: pszenicy łasztów 413 , siemienia 40 , dziesiątćj przed południem przez odbieranie deklaracyj 

b lek sosnowych 30 ,045 , sliprów 1184, kości cent. 1 8 3 8 , rozpocznie, jest oznaczona kosztorysem na złr. 91 kr. 55
węgli cent. 40, konopi cent. 2102.  m- k. Mający zatóm chęć ubiegania się o to przedsię-

Kursa zamian: H am burg 4 4 % . Amsterdam 1 0 0 % .  biorstwo zaopatrzywszy się w poświadczenia kassy filialnćj 
Paryż — . Londyn 19 7. Warszawa — . na deklaracyach, iż va<lium w kwocie złr. dziesięć m. k.

Aleksander Makowski fję Comp. w kassie filialnćj złożyli; zechcą swe deklaracye poddać i

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

delegowanym najdalćj do godziny dwunastćj w południe.
Co się zaś tyczy warunków i kosztorysu, te  każdo- 

dziennie w godzinach przedpołudniowych w kancellaryi 
wzmiankowanój mogą być przejrzanemi.

Kraków dnia 2 8 lipca 185 5.
Za prezydującego J. Paprocki.

Za sekretarza Girtler.

3 m s e r  a  t y.
Jedna zj ważnych piękności ludzkiego 
(67 8) ciała —  są (5-12)

piękne zęfoy.
Co za wspaniałość, kiedy się dwie różowe wargi otwo­

rzą i podwójny rząd łyskliwych, białych i czystych zę­
bów da się zobaczyć —  tak  jak  to nie raz w romansach 
i powieściach zdarzy się przeczytać. Jakże z drugićj strony 
przerażający jes t widok ust o szczerbatych zębach, zwła­
szcza niepięknego i szkodę przynoszącego rejestru u szczę­
ki! —  co często, raczój najpowszechniój, skutkiem jes t 
zaniedbanćj staranności przy wychowaniu. A jakaż to cena 
jest dla życia dobry, zdrowy ząb —  od niego zależy 
dobre albo złe traw ienie! Daleko już posuniono naukę 
leczenia zębów, toż technikę zębową i sposoby osadzania 
zębów i ich odnawiania —  tak iż, choć niejeden cały 
prawie rejestr z łyskliwój nosi kości słoniowój, doatrzedz 
tego nie można. Jednakże tóż i co do chodowania zębów 
naturalnych wszystkiego prawie dokazano; i już są środki, 
aby zęby czysto i zdrowo utrzymać, zbawiennie dla dzią­
seł i kości zarazem —  a z tych jedynym jes t i tak  po­

wszechnie ulubionym zwany

Anatherin-wodą i proszkiem zębowym
•1. Gr. PoppU, dentysty wiedeńskiego. 

S kłady  są następujące:
W  Krakowie u p. T . G óreckiego; we Lwowie u C. F. 

M ilde; w Tarnopolu u M oraw etz; w Stanisławowie u braci 
Czuczawa; w Kołomei u Grzeg. R óżańskiego; w Czer- 
niowcach u Józefa Różańskiego; w Żółkwi u J .  Nachlik 
aptekarza; w Rzeszowie u Ign. Schaittera; w Tarnowie 
u J . Jah n a ; w Bochni u P . Niedzielskiego; w W ado­
wicach u Schwarza et Heine; w Brodach u F r. Deckert 
aptekarza; w Jarosław iu u Ignacego B a jan ; w Sanoku 
u Andrzeja Dańczak aptekarza.

W handlu towarów bławatnych
ANTONIEGO WOJCZYŃSKIEGO

(2  7 9) w  K RA K O W IE ( 9- 24 )
utrzymywane są zaszczytnie znane ręcznego wyrobu

konopne płótna webowe i kopowe, sto­
ło w a  bielizna i chustki płócienne,

za które w imieniu fabryki za pewność i trwałość pod 
odpowiedzialnością zaręczając, sprzedawanemi są w cenach 
wyższych, stósunkowo do cen tegoczesnych, rozpowszech­
nionych sztucznych i tańszych wyrobów płóciennych.

Do sprzedania łącznie lub pojedynczo

PAPIERNIA i MŁYN
z gruntami i zabudowaniami gospodarczemi w Karniowi- 
cach w W. Ks. Krakowskićm w pobliżu gościeńca i ko­
lei żelaznój. —  Wiadomość powziąśó można w zarządzie 
dóbr M łoszowo, ostatnia stacya kolei żelaznój T rze­
binia- (8 9 3 -1 -5 )

DOM na Kazimierzu ^
w ulicy głównój je s t z wolnój ręki za gotowe pieniądze 
do nabycia. —  Wiadomość powziąć można u właściciela 
onegoż w Gm. III. N r 2 74 mieszkającego. ( 8  9 0 -1 - 6)

Ukończony TECHNIK
poświęcający się głównie zawodowi fabrycznemu jako tóż 
gospodarczemu, zaopatrzony w świadectwa dostateczne, 
życzy sobie objąć miejsce za praktykanta w dobrach zna­
czniejszych lub tóż przy jakiójkolwiek fabryce. — Bliż­
sza wiadomość w Administracyi Czasu. (9 0 3 -1 -3 )

o 2 ch piętrach z wi- 
dermachem takimże 
przy ulicy Szpitalnćj 

położona, N. 5 62, jes t z wolnój ręki do sprzedania. —  
Wiadomość u właściciela tamże zamieszkałego. (9 0 0 -1 -3 )

M łockarn ia  parokonna
z drewnianym kieratem jes t do nabycia. Także BRYCZKA 
pokryta w tómże samćm miejscu jes t do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w handlu pod Jaszczurkami na przeciw 
Strażni .y w Krakowie. (8 5 4 —3)

H  Kamienica

( 732) M y d ł a  L e k a r s k i e j
n a j s t a r a n n i e j  i  n a j d o k ł a d n i e j  p rz y rz ą d z o n e  n a  z asad ach  chemiczno-farmacoutycznycb, s p r a w d z o n e  
n a j p o m y ś l n i e j  s z e m i  sk u tk a m i w ie lo rak ich  u m i e j ę t n y c h  r o z b io r ó w  i  p r a k t y c z n y c h  z a s t o s o w a ń ,
zalecają się jako najniezawodn ejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 1 2 rozmaitych rodzajach  .'

Sztuka w raz z  opisem kosztuje mon. kon. kr. 
M ydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli

skrofułach.................................................................... 32
Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach

skórnych .................................................................... 2 0
M ydło terpentynowe w porażeniach 2 0
M ydło benzoesowe w szorstkości skóry. . .  2 3 
M ydło kam for owe w gośćcu (rheumatismus) 2 0 
M ydło z  jodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach....................................................................2 7

Sztuka w raz z  opisem kosztuje mon. kon kr.
Mydło smołowe w łuszczeniu skóry 2 0
Mydło z  tłu szczu  wątrób miętusowych

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy­
niszczających ...............................................................2 0  rm

M ydło Żółciowe w nieczystości skóry . . . .  2 0  
M ydło siarczane  w osypkach skórnych. . .  2 0 
M ydło rozmarynowe do obmywań wzma­

cniających................................................................. 2 0
Mydło amoniakalne w stwardnieniach . . .  2 0

Załączające się o p isy  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 
jak  niemniój podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać m ydła  jako 
najpraktyczniejsza  dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła­
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza Zastosowanie 
daleko p o w s z e c h n i e j s z y c h  i działalniejszych środkow.

MYDŁA LEKARSKIE sprzedawane są tylko w tabliczkach 2 %  uncyj ważących i po obu koń­
cach opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak  obok. J e d y n y

    r -  r V A TT i  \  \  \ 1   1  / I  / I  /  / i  / »  a  / s  m _____ J  r J  V _ j_T l  V    I  \  1s k ła d  na
we LW O W IE

KRAKÓW  w aptece A. Aleksandrowicza  pod Złotą Głową w Rynku N.~ 2 3 5, 
aptece Fr. Tomanka i w STA N ISŁA W O W IE w aptece Jana  Tomanka.
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Stephan Eduard
von

Szczepan Edward
de

e  «
vormals durch mehrere Jahre Assistent bei dem Homoo- 
pathen H.-Dr. Schróter in L em berg; hat sich zur Aus- 
Obung der homóopathischen Praxis in Krakau angesiedelt.

Derselbe ordinirt in seiner W ohnung, St. Johannes- 
gasse, N . 4 72 II  Stock, vis h vis dem fiirstlich Lubo- 
mirskischen Palais

v. 9 bis 11  U hr Vor- )  
und v. 3 „ 5 „ Nach- )  MlttagS‘

Fiir A rm e, jederzeit unentgeltlich.
Auch ertheilt derselbe Ober frankirte B riefe , ptinktlicht 

die scbriftliche Ordination nach Auswarts.

dawniój przez lat k ilka, assystentem przy homeopacie 
lwowskim W. Schreterze; teraz dla wykonywania prakty­
ki homeopatycznój w Krakowie osiadł.

Ordynuje w pomieszkaniu swojóm przy ulicy 8. Jana, 
naprzeciw pałacu księcia Lubomirskiego, pod N. 47 2 na 
drugiem piętrze

od godziny 9 do 11 przed )  
a od „ 3 do 5 po )  P°łudn-

Dla ubogich każdego czasu bezpłatnie.
Z g ł a s z a j ą c y m  się przez frankowane listy, ordynowanćm

być może także pisemnie. ( 8 4 1 - 8 )

SPO STR Z EŻ E N IA  M ETEO ROLO GICZNE.
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w Drukami Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukami.


